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Triumfalny powrót Mac Donalda 
Na dworcu w Londynie tłumy wznosiły okrzyki na jego cześć. — 
Premjer Anglji jest chory i musi się wstrzymać od wszelkiej pracy 

miler wgroził zgodę n o układ lozońsfi«i? 
Londyn, 10 lipca. 

(Polska Agencja I elegraficzna) 
O godz. 5-ej po południu w Folke

stone przybył do wagonu Mac Donalda 
jego lekarz przyboczny, dr. Horder, 
który w drodze z Folkestone do Londy
nu poddał premiera Anglji gruntownemu 
badaniu. 

Na peronie dworca Victoria w Lon
dynie powitali Mac Donalda: sekretarz 
króla, sir L'fe Wigram, wicepremier 
Baldwin, kanclerz Chamberlain, mini
ster domln'ow Thomas, a nadto szereg 
innych członków gabinetu. 

Na dworcu oczekiwali również przy
bycia Mac Donalda jego syn i druga 
córka. Dworzec i plac przed dworcem 
wypełniły wielotysięczne tłumy. W 
chwili opuszczania przez Mac Donalda 
wagonu — z tłumu rozległy się ogrom-
kie okrzyki. 

Pierwszy powitał premiera sir Life 
Wigram, składając mu zaproszenie na 
audiencję u króla. W im'eiru rządu po
witał Mac Donalda wicepremier Bald-
win, w im'enlu korpusu dypiomatycz-
n « | g t - ambasador Francji, Flerrłat. 

OnKPuy zwartem kołem dziennika
rzy fSftografów, którzy przybyli na 
dworzec w Hczb'o około stu osób, 
przemówił Mac Donald do mikrofonu, 
oświadczając, że Lozanna była polem 
ciężkich zmagań. Obecnie ZACZYNA 

SIE ERA WZAJEMNEGO ZAUFANIA, 
ORAZ SKUTECZNEJ I UCZCIWEJ 
PRACY. 

Po tern krótk'em przemówieniu od
jechał Mac Donald, w gronie swych 
dzieci do swego mieszkania, owacyjnie 
witany przez tłumy. 

Na Downlng Street oczekiwał na 
Mac Donalda drugi jego lekarz, oku
lista, dr. Duke Elder, który poddał 
premierą badaniu oczu. 

Z oplnji obydwu lekarzy wynika, iż 
Mac Donald czuje się wprawdzie fi
zycznie dobrze, co jest związane z do
skonałym nustrojem premiera, wobec 
sukcesu odniesionego w Lozannie, 
JEST JEDNAK TAK WYCZERPANY, 
IŻ WSTRZYMAĆ SIĘ MUSI W CIĄ
GU NAJBLIŻSZYCH DWUCH DNI 
NIETYLKO OD PRACY, LECZ NA
WET OD UDZIAŁU W KONFEREN
CJACH, zachowując najzupeln>ejszy 
spokój. 

Wobec tego orzeczenia lekarzy Mac 
Donald dop'ero we wtorek po południu 
rozpocznie urzędowanie, w środę po
żegna odjeżdżających do Ottawy 
przedstawicieli imperium, zaś w czwar
tek odjedzie do swej pos'adłości w 
Szkocji, aby oddać SMj kilkotygodji»o-
wemu wypoczynkowi. 

Po konsultacji lekarskiej Mac Do
nald udał się na audiencję do króla. 

Wiedeńy 10 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Porozumienie, osiągnięte w Lozan
nie, prasa tutejsza nazywa wydarze
niem hlstorycznem. Wyraża się tu na
dzieję, że po uspokojeniu, jakie nastą
piło wobec uzgodnien'a poglądów 
Francji I Niemiec, będzie można obec
nie przyjść z pomocą państwom środ
kowej Europy. 

Wypow'adasle tu oplnje, że w Lo
zannie przejawiły się wśród delegatów 
niemieckich dwa prądy: jeden z nich 
von Neurath, który dąży! do ścisłego 
zbliżenia Anglji, Wemlec i Włoch, dru
gi zaś — von Papen, który był za zbli
żeniem francusko - niemieckiem, nie-
tylko politycznem, lecz i wojskowem. 

Papen zgodził się ostatecznie na od
wrót, skłonny przez delegację angiel
ską. Prasa wiedeńska zauważaJż sto
sunki Francji z Niemcami będą obecnie 
całkowicie poprawne. 

Jedno z pism twierdzi, iż HITLER 
PRZESŁAŁ KANCLERZOWI DO LO
ZANNY DEPESZĘ ŻE ZGADZA SIĘ 
NA PODPISANIE UMÓW REPARA-
CYJNYCH. 

LOZANNA, 10 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Uważa się tuta], Iż Mac Donald bez
pośrednio po przybyciu do Londynu, 
zwróci się do Stanów Zjednoczonych w 

kwestii skreślenia długów wojennych. 
Jest prawdopodobne, iż 
MAC DONALD OSOBIŚCIE UDA SIĘ 

DO WASZYNGTONU. 
PARYŻ, 10 Upca. 

Wczoraj, o godz. 16 min. 18 przybył 
do Paryża p. premjer Hcrrlot. Tym sa
mym pociągiem przyjechała delegacja 
angielska. 

W poniedziałek odbędzie się rano 
posiedzenie gabinetu, a wkrótce potem 
zwołana zostanie rada ministrów. 

Debaty nad projektami finansowend 
rządu będą kontynuowane przez Izbę w 
poniedziałek popołudniu. 

Organ Herrlota, „L'Ere Nouvllle", 
nie pochwala stanowiska komisji, która 
projektuje określenie wydatków na ćwi
czenia wojskowe i na manewry. 

Natomiast ««L'Oeuvre" zauważa, Iż 
wydatki te są bardzo wysokie, przede-
wszystklcm wobec konieczności wy
płacenia zasiłków dla rodzin odbywają

c y c h manewry i ćwiczenia, oraz wobec 
wysokich kosztów rzeczowych manew
rów i ćwiczeń. 

BERLIN, 10 lipca. 
„Boersen Zeitung" donosi o przygo-

towywanem wystąpieniu senatora Go
re za oddaniem Stanom Zjednoczonym 
b. koloni) niemieckich, wzamian za uzy
skanie umorzenia długów wojennych, 
przez Stany Zjednoczone. 

Walki z komunistami w Berlinie 
»9 JUeetinś" narodowych socjalistów w lustrárteme. -

woñacyjne oświadczenie posła hitlerowskiego 
3r O' 

Berlin, 10 lipca. 
W Lustgartenie odbył się dzisiaj 

wielki „meeting", zwołany przez naro
dowych socjalistów, pod hasłem walki 
z dekretami i separtyzmami. „Meeting" 
zgromadził około 25.000 szturmowców. 

Pierwszy przemówił szef berlińskich 
szturmówek, Helldorf występując gwał 
townie przeciwko ministrowi spraw 
wewnętrznych, von Gaylowi, wobec 
wydania przezeń zakazu przedefilowa
nia szturmówek przed Hitlerem w Alei 
Zwycięstwa. Dalej mówca podkreślał, 
iż gabinet von Papena nie jest rządem 
bojowym, lecz rządem słabości. 

Zkolel wyłosił przemówienie poseł 
Goebbels, który oświadczył, iż obo
wiązkiem rządu Rzeszy jest nie załat
wianie spraw finansowych, lecz opano
wanie fali bezrobocia. 
PAPEN — zdaniem mówcy — POWI
NIEN BYŁ W LOZANNIE POWIE
DZIEĆ: „NIEMCY NIE MOGA I NIE 
BĘDA PŁACIĆ". 

Po przemówieniach oddziały sztur
mowe rozeszły się w różnych kierun
kach. Spokój zachowano. 

Następnie jednak, podczas przemar
szu obok gmachu, mieszczącego cen
tralę agitacji komunistycznej, t. zw. 
Domu Llebknechta, 
DOSZŁO DO WALKI MIĘDZY HITLE

ROWCAMI 1 KOMUNISTAMI. 
Policja interweniowała, używając pałek 
gumowych. Również w innych miastach 
doszło — po zebraniu w Lustgartenie 
do ulicznych starć. 

Berlin, 10 lipca. 
Na zaproszenie powszechnego związ

ku studentów w Berlinie — poseł naro
dowo - socjalistyczny, Morosowitz, wy
głosił przemówienie na temat wschod
nich granic Rzeszy. Nawiązując do 
kwestji rozbrojenia Niemiec mówca za
znaczył, iż zacisniające się coraz bar-

| dziej łańcuchy, bezrobocia i wojny we
wnętrznej są naturalnem następstwem 

Bezskuteczna akcja ratunkowa 
zatopione! łodzi podwodne! 

we Francji 
Paryż, 10 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś, o godz. 9 min. 30 „Artiglio" 

przybył na miejsce katastrofy. Kapitan 
Carli wydał rozkaz, aby jeden z nur
ków ustalił, czy „Prometeusz" przy o-
padnięciu na dno, miał wszystkie luki 
zamknięte. 

O godzinie 10-ej jeden z nurków o-
puścił się na miejsce, na którem spo
czywa łódź podwodna. Nie mógł je
dnakże przebywać długo w wodzie, ze 
względu na niezwykle silny prąd. 

Nurek zdołał parokrotnie uderzyć 

w kadłub zatopionego statku, Jednakże 
nie otrzymał żadnej z wewnątrz odpo
wiedzi na swoje sygnały. 

Władze morskie wyrażają pogląd, 
iż gdyby nawet ktoś z załogi żył jesz
cze, nie mógłby liczyć na pomoc 
zzewnątrz, mimo serdecznego współ
czucia wszystkich dla nieszczęśliwców 
z „Prometeusza". Ponieważ istnieje ra
czej pewność, iż wszyscy członkowie 
załogi „Prometeusza" zginęli — władze 
morskie nakazały obniżenie chorągwi 
do połowy masztów — na znak żałoby. 

narzucenia Niemcom Traktatu Wersal
skiego. 

Mówca podnosił, iż gdy Polska w 
ciągu lat trzynastu miała czas formo
wać potężną armję nad granicą Niemiec 
i szkolić swoją młodzież do utrzymania 
pogotowia wojennego, Niemcy nic zro
bić nie mogły dla zabezpieczenia grani
cy wschodniej. Młodzież niemiecka — 
według mówcy — musi własnemi dro
gami dążyć do zabezpieczenia całości 
Niemiec i do zahartowania się dla obro-
ny każdej piędzi ziemi niemieckiej. 

Lotnicy amerykańscy 
p c w f t u l i d o J f ł o s f t i - r t j 

Moskwa, 10 lipca. 
(Polska Agencia I elegralicznaJ 

Lotnicy amerykańscy, GrUfin i Mat-
tern, przybyli dzisiaj do Moskwy. Grf-
fin, jak się okazało, odniósł podczas ka
tastrofy kontuzje kości czohwej i pora
żenia prawej strony twarzy. Drug;i lot
nik wyszedł z wypadku bez szwanku. 

Na dworcu witali lotników przed
stawiciele prasy moskiewskiej i za
granicznej. 

Obaj lotnicy zabawią w Moskwie 
przez dwa dni. 

_ C e n a n u m e r a 15 groszig. 
D z i ś 8 s t r o n . S p o r t 
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Dźwiękowe DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! Potężny, wzruszający dramat DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

9 9 
P i Zśk O R Z E C H Y B R A T A 

Wstrząsający romans. P róba stałości uczuć, nagrodzone bohaterstwo, podstępna zdrada. W rolach głównych: LOIS MORAN, najsłodsza 
z aktorek t stuprocentowy HAROLD MURAY. 

l Nad program tygodnik FOXA taniec z mieczami sport pływacki, mecz jootbalowy Itp. Ceny na I seans 50 gr. I 1 zł., ostatni senas o godz. 10.20. 
!Q Początek o godzinie 6.30. Sala mechanicznie wentylowana I chłodzona. 

Kongres górników i metalowców 
domaga się upaństwowienia przemysłu 

górniczego i hutniczego 
Katowice, 10 lipca. 

W dniu dzisiejszym odbył się w Kato
wicach kongres związku górniczego i 
związku metalowców ZZZ., na który w 
charakterze gości przybyli: sekretarz ge 
neralny związku metalowców w War
szawie, poseł Gawlik, inspektor pracy 
z Królewskiej Huty, tnż. Frankę, przed-
Istawicicl wyższego urzędu górniczego, 
radca Wiszniewski oraz delegat fede
racji pracowników umysłowych, p. Ma
lec. 

Kongres zagaił prezes związku za
wodowego, metalowców, p. Rogackl, po 
czera objął przewodnictwo poseł Gawlik. 

Dłuższy referat o ogólnej sytuacji w 

Jirzemyśle górniczym wygłosił sekretarz 
ederacji górniczej, p. Derejczyk. W 

swoim referacie mówił on o kryzysie w 
Polsce, stwierdzając, źe konwencja wę
glowa jest wadliwie urządzona 1 że ko
sztuje ona drogo. Ponadto wskazał na 
szereg błędów w tej konwencji węglo
wej i zauważył, że wobec tej konwencji 
kopalnie nie mogą produkować więcej 
węgla, niż im na mocy przydziału kon
wencyjnego wolno* 

W końcu referent 
WSKAZAŁ NA SZEREG NOWYCH 
DRÓG, KTÓREMI DOJŚĆ MOŻNA DO 

ZLIKWIDOWANIA OPŁAKANEGO 
STANU, 

i szerzącego się obecnie bezrobocia na 
Górnym Śląsku. 

Drugim z kolei referentem był sekre
tarz związku zaw. metalowców, który 
wygłosił również dłuższy referat o sy
tuacji w przemyśle metalowym, który w 
ostatnim czasie znajduje się w stanie na 
der opłakanym 1 ciągle wyrznea na 
bruk nowe rzesze bezrobotnych. 

Po dyskusji uchwalono następującą 
rezolucję: 

Wobec systematycznego zamyka
nia kopalń i hut oraz nie kończących się 
redukcyj załóg robotniczych, co 
GROZI RUINA PRZEMYSŁOWI ŚLĄ

SKIEMU. 
wielkiemi niebezpieczeństwami dla pań
stwa i ostateczną nędzą polskim masom 

pracującym, kongres związku górników 
i związku metalowców Z.ZZ. stwierdza, 
że jedynem wyjściem z obecnej katastro
falnej sytuacji przemysłu śląskiego mo
że być przyjęcie przez państwo odpo
wiedzialności za gospodarkę w przemy
śle węglowym i hutniczym. 

Kongres wyraża przekonanie, że roz
toczenie ścisłej kontroli państwowej, a 
w następnej kolei 

musi przyczynić się do powiększenia roz
miarów produkcji, a to zarówno przez 
zmniejszenie kosztów administracji wyż
szej, jak przez wydatne obniżenie nie
słychanie wysokich i sztywnych cen na 
węgiel I żelazo. 

Wszystkie obecne usiłowania zainte
resowanych czynników i rządu winny 
zmierzać w kierunku dostosowania poli-

, tyki przemysłu zarówno do potrzeb go-
UPAŃSTWOWIENIE PRZEMYSŁU podarczych kraju, jak i do jego obec-

WĘOLOWEOO I HUTNICZEGO. r.ych możliwości. 1 

Burza gradowa 
w Niemczech 

Augsburg, 11 lipca, 
(t) Skutki strasznej burzy gradowej, 

która nawiedziła Szwabję środkową, są 
katastrofalne. Po oberwaniu się chmury, 
olbrzymie masy wody pociągnęły za so
bą wszystko, co napotkały po drodze. 
Ulice, pola i łąki zostały na dużej prze
strzeni zalane wodą. W wielu miejsco
wościach trzeba było opróżnić domo
stwa. Straż pożarna przez całą noc u-
dzielała pomocy. Od pioruna powstał w 
jednem z gospodarstw pożar, pastwą któ 
rego padło m. in. 1000 marek gotówką. 
W wielu miejscach przerwana jest komu
nikacja. 

Wysokości szkody, która jest olbrzy
mia, nie udało się narazie ustalić. 

KRWAWE STARCIA w BELGJI 
pomiędzy policją a strejkującymi górnikami. — 

Kilkanaście osób rannych 
Górnicy stali się panami Bruksela, 11 lipca. 

(t) Rząd postanowił po dwudnio
wych wahaniach przedsięwziąć kroki w 
kierunku przywrócenia spokoju na tere
nach węglowych, objętych strejkiem. Do 
Mons wysiane zostały 2 pułki, które pod 
osłoną ośmiu samochodów pancernych 
mają opróżnić cały rewir od agitatorów. 

W dniu wczorajszym sytuacja się za
ostrzyła. Około 70.000 robotników 
wszystkich gałęzi nie przyszło do pracy. 
Nadto strajkujący opanowują fabryki i 
środki komunikacyjne. 

Bruksela, 10 lipca. 
tPohka Agencja leleKiafiezria) 

Sytuacja w strajku górniczym za

ostrzyła się 
sytuacji. 

Do miejscowości Bovłnage ściągnię
te zostały większe oddziały wojska, 
żandarmów i policji. Inne okręgi przy
łączają się również do strajku, przy-
czem wynikają ciągle starcia m ]ędzy 
strajkującymi a żandarmerią. 

Paryż, 10 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Pochód strajkujących górników, 
zmierzający z Yumet do Charleroi zo
stał przez policję wezwany do rozej
ścia się. Gdy manifestanci nakaz zigno
rowali, policjanci chwycili za pałki gu
mowe, a w tej samej chwili posypał się 

na policję grad kamieni I Z TŁUMU 
PADŁY STRZAŁY. Policjanci musieli 
zareagować salwą, po której tłum roz
proszył się. 

W wyniku starcia odniosło cięższe 
obrażenia: trzech policjantów l kilku
nastu strajkujących. 

Paryż, 10 lipca. 
fPolska Agencja Tele j ra l ' r /na) 

Jak donoszą z poszczególnych okrę
gów — w miejscowościach Marchicn-
ne. Peronne 1 Charleroi podczas starć 
ze strajkującymi żandarmeria zmuszo
na była oddać salwy do tłumu. Jest 
wielu rannych. 

Początek o 6 

„Tragedja 
na Mont-Blanc" 
Monumentalny dramat mi
łosny w Alpach. W roli cl-1 

Leni RIefenstahl 

Kwestja długów wojennych 
wysunęła się na czoło zagadnień międzynarodowych 
Czy A m e r y k a zrzeknie się swych 

należności? 
Waszyngton, 10 lipca, 

(t) Kwestja długów wojennych, która 
wskutek osiągniętego w Lozannie poro
zumienia pomiędzy Niemcami a państwa
mi sprzymlerzonemi, znowu wystąpiła 

że dłużnicy poruszą obecnie ten problem- z poszczególnymi dlutnlkarm*, wskaza-
Sfery rządowe dają do zrozumienia, nem jest jednak, aby dłużnicy nie zable-

że rokowania w sprawie skreślenia lub gali o te rokowania przed wyborami na 
zmniejszenia długów wojennych byłyby prezydenta, które odbędą się w paźdzler-
w obecnej chwili niemile widziane. Sta

ną pierwszy plan. zajmuje intensywnie iny Zjednoczone są wprawdzie gotowe 
! sfery rządzące. Nie ulega wątpliwości,' przeprowadzić rokowania w tej sprawie 

Tragiczny pościg 
s a *lodxieiami samot.no-

d o n > a j r m ł 
Berlin, 11 lipca. 

(Tel. własny), 
(t) W Wansee zatrzymano wczoraj 

żuto prywatne, gdyż na pasażerów jego 
padło podejrzenie splądrowania stojące
go niedaleko Werder samochodu cięża
rowego. 

Dwie osoby, mianowicie szofer i ku
piec dały się zatrzymać bez oporu, na
tomiast trzeci pasażer począł uciekać, 
pomimo wezwania policji. Ponieważ we
zwanie to nie odniosło skutku, policjant 
strzelił, na nieszczęście jednak trafił 
właściciela dorożki, który brał udział w 
pościgu. Rannego w stanie beznadziej
nym odwieziono do szpitala. 

Letnie pulowery 
artystyczne, wykonane rocznie na 
drutach 7. NAJLEPSZYCH GATUN
KÓW Jf.UWABlU I WEŁNY. NAJ
NOWSZE FASONY. 

LUJ HIRSZMAN 
1— Kilińskiego U. 2 pleiro. 

Pisarz węgierski 
usiłował dokonai *a mac fiu na dyplomatę 

Budapeszt, 10 lipca. 
(Tel. własny). 

(t) „AzEest" donosi, że węgierski 
pisarz Franciszek Szel, posiadający na
der burzliwą przeszłość, usiłował popeł
nić zamach rewolwerowy na byłego wi-
cekonsula w Wiedniu, Rudolfa Berczy. 

Do gabinetu Berczy'ego, który pra
cuje w ministerstwie spraw zagranicz
nych, przybył wczoraj zdenerwowany 
Szel i skierował rewolwer w stronę 
wicekonsula. Szela zdołano obezwładnić 

i przekazano go władzom śledczym. 
Zamachowiec, który w czasie swych 

awanturniczych podróży po świacie, po
pełnił szereg oszustw, był jeszcze w r. 
1921 zdemaskowany przez Berczy'ego, 
na którego Szel w swoim czasie popeł
nił podobny zamach, również nieudany, 
w następstwie którego umieszczony zo-
sał w zakładzie dla umysłowo - chorych. 

Prawdopodobnie zostanie on i tym 
razem umieszczony w takimże zakła
dzie. 

Dwaj mężczyźni 
p c s e l e c A a n i ran śmierć p i z e z s o m o c A ó d Morawska Ostrawa, 11 lipca. 

(t) W dniu wczorajszym wydarzył się 
na szosie obok Morawskiej Ostrawy 
straszny wypadek. 24-letni konstruktor 
Alfons Kristof wracał wraz ze swym 
przyjacielem, 26-letnim werkmistrzem 
Teodorem Hadiną z Oderfurtu, do domu. 

Pomimo, iż obaj mężczyźni szli brze
giem jezdni, zostali porwani przez nad-

. jeżdżaiacv z tyłu w szalonym biegu sa

mochód ciężarowy i na miejscu ponieśli 
śmierć. 

Kristof doznał zmiażdżenia czaszki, 
przyjacielowi jego samochód przejechał 
korpus na nół. 

Zandarmerji udało się dzięki znale
zionej na miejscu wypadku śruby od 
chłodnika stwierdzić tożsamość szofera, 
którym okazał się Józef Kubecka. Szo
fera aresztowano. 

niku r. b. 
Niemniej Stany Zjednoczone zdają 

sobie sprawę z ciężkiej sytuacji finanso
wej, w jakiej się znajduje Europa, która 
wymaga pomocy ze strony Ameryki 

W kołach parlamentarnych panuje 
przekonanie, że konferencja lozańska 
przerzuciła cały ciężar rozwiązania pro
blemu długów wojennych na Stany Zjed
noczone, jeden z deiJuŁowanych demo
kratycznych wyraził się, iż rozwiązanie 
w Lozannie uważać należy za skreślenie 
długów wojennych. 

Sytuacja dla Ameryki zmieniła się cał
kowicie: dawniejsze państwa sprzymie
rzone zażądają od Ameryki uznania 
większości swych żądań za bezwartoś
ciowe i dobrowolnego zmniejszenia ich, 
podobnie jak sprzymierzeni uczynili to 
w stpgfriku do Niemiec. 
rmmasammoBumaamammmamm 

Napad rabunkowy 
w cukierni 

Ziocmanta %rabon>ati dmien 
n u t a r g 

Berlin, 11 lipca, 
(t) W City berlińskiem dokonano o-

negdaj napadu rabunkowego. Nieznani 
sprawcy wtargnęli do pewnej cukierni, 
obezwładnili i śmiertelnie ranili 57-lrt-
nią właścicielkę i po przywłaszczeniu 
mrgu dziennego, zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 

http://samot.no-


Ni 190 :ii.vn 1932 Str. 3 

Dziś Pelagii P. M. 
•lutro Jana Gwalbcrta 

Wschód słońca 3.28 
Zachód słońca 19.55 
Wschód księżyca 13.11 
Zachód księżyca 23.09 
Długość rinia 16.28 
Ubyło dn ia 

Dodatkowe komisje 
poborowe 

Jutro i pojutrze urzędować będą przy 
Al. Kościuszki Nr. 21 dodatkowe komisje 
poborowe dla przynależnych do P-K.U-
Łódź miasto I. 

Na komisje dodatkowe winni stawić 
się mężczyźni rocznika 1911 i starszych 
roczników o ile nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej i zostali 
wyznaczeni na komisje przez łódzkie 
starostwo grodzkie. 

Nie będzie godła 
PARASFREOROEGO rad 

papierosacA 
Jak się dowiadujemy, wszelkiego ro

dzaju szyldy sklepów z wyrobami mo
nopolu tytoniowego nie będą więcej mia
ły szyldów z godłem państwowem. — 
Również na papierosach i wszelkich wy 
robach monopolu tytoniowego nie będzie 
więcej orła białego, jako znaku mono
polu. 

Godło państwowe na szyldach 1 wy
robach monopolowych zastąpione zosta
nie znakiem ochronnym monopolu i od
powiednie zarządzenie wydane zostanie 
już w najbliższej przyszłości. (b) 

Strzelanina na bielo
nym Rynku 

W dlnlu. wczorajszym na Zfcbnym 
RYNKU miała miejsce strzelanina a jak 
się później okazało, sprawcą strzelaniny 

(był* niejaki Jan Ziemba, zamieszkały! 
"przy UIL- Zakątnej Nr. 12. Ziemba wracał 
UIFR Żeromskiego 1 obok Zielonego Rynku 
zaczepiony został przez dorożkarzy, 
którzy następnie usiłowali go pobić. 
Przechodzień, działając we własnej obro
nie, wydobył rewolwer 1 oddał w powie
trze kilka strzałów. Na odgłos strzałów 
przybyła policja, która obroniła Ziembę, 
a następnie krewkich dorożkarzy po
ciągnęła do odpowiedzialności. (a) 

Krwawa walka na 
noże 

P « K U u l . Ztifttątnci 28 
W dniu wczorajszym w młeszkanfu 

szewca 25-letnlego Hieronima Oiżyń
skiego przy ul. Zakątnej Nr. 28, wynikła 
krwawa walka na noże. w trakcie któ
rej pokłuci zostali: Oiżyński oraz sub
lokatorzy jego — 37-letni Roman Tur-
czak oraz małżonka jego 34-letnia An> 
tonlna. 

Tło bójki przedstawia się w sposób 
następujący: 

Przed kilkoma miesiącami małżonko
wie Roman I Antonina Turczak, sprowa-
dłzHi się do Oiżyńskiego w charakterze 
sublokatorów. W dniu wczorajszym pod 
czas nieobecności Turczaka Giżyński za 
chował się w nieodpowiedni sposób 
względem TurczakoweJ która na to za
reagowała. Turczak, dowiedziawszy się 
o wypadku, porwał nóż I rzucił się na 
Glżyńjyklego. Powstała ogólna bijatyka 
na noże 

Bójkę zlikwidował! sąsledtzl. którzy 
wezwali lekarza pogotowia ratunkowe
go, który po przybyciu na miejsce, 
stwierdził u Oiżyńskiego ranę ciętą lewej 
ręki, u Romana Turczaka — 3 rany cię
te twarzy, zaś u Antoniny Turczak—ra
nę olętą brzucha I po udzieleniu Im po
mocy, pozostawiono na miejscu. (p) 

Tramwajarz przejechany na śmierć 
przez motocyklistę na ul. Piotrkowskiej. — Niefor

tunnego „sportowca*4 aresztowano 
jechał całym padem na zdążających do I wiózł do szpitala Poznańskich gdzie nie 
pracy tramwajarzy. Skutek najechania | odzyskawszy przytomności w kilka go-

(a) W dniu wczorajszym w godzinach 
porannych liczni przechodnie byli świad
kami niesamowitych popisów motocykli
sty na ul. Piotrkowskiej. Oto jakiś mo
tocyklista jak się. później okazało Hugon 
Lauch, zam. przy ul. Piotrkowskiej 255 
około godziny 4 nad ranem w towarzy
stwie kolegi dokonał prób szybkości na 
motocyklu na ul. Piotrkowskiej na odcin 
ku od ul. Głównej do pl. Wolności. 

W tym czasie mimo małego ruchu u-
licznego zdążali do pracy tramwajarze i 

był straszny albowiem, jeden z tramwa< 
jarzy siłą uderzenia odepchnięty został 
na kilka metrów, ulegając rozbicia czasz 
ki i złamania żebra drugi zaś odniósł lek 
kie obrażenia ciała inni zaś zdążyli od
skoczyć w bok. Do ciężko rannego 
tramwajarza Edwarda Sobczaka oraz 
lżej rannego Michała Pawłowskiego wez 
wano pogotowie miejskie którego lekarz 
po udzieleniu pierwszej pomocy pozo-

robotnicy. Gdy Lauch znalazł się prz> T stawił na miejscu Pawłowskiego, zaś 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Przejazdu na [Sobczaka w stanie nieprzytomnym prze 

dżin później zmarł. 
Motocykliści na widok swego strasz

nego czynu zdwoili szybkość, salwując 
się ucieczką. Powiadomiona o powyż
szym wypadku policja, wszczęła na
tychmiast energiczne dochodzenie, a po
siadając numer motocyklu aresztowała 
sprawcę krwawej jazdy, którym okazał 
się Hugon Lauch. Laucha osadzono w 
więzieniu do dyspozycji władz sądowo-
sledczych. 

• '1 ••..!> -s-s. • ;v 

Bestialska zbrodnia pod Kaliszem 
Syn zabił matkę oraz brata w czasie sporu majątkowego 

Kalisz, 10 lipca. 
Dziś miasto wstrząśnięte zostało 

bestjalską zbrodnią, popełnioną w Iwo
niczach pod Kaliszem. 

Od dłuższego czasu toczył się spór 
majątkowy pomiędzy Petronelą Skal
ską i jej synami Franciszkiem i Micha
łem Skalskim. 

Spór ten przybierał często bardzo' 

groźny charakter. Wczoraj między brać
mi a matką wynikła kłótnia, która za
kończyła się tragicznie. 

Franciszek Skalski, widząc, że nie 
da sobie rady z rodziną, która stanęła 
po stronie brata Michała, udał się do 
obory, skąd wydostał rewolwer nabity 

I POCZĄŁ Z NIEGO STRZELAĆ. 
Pierwsza kula trafiła brata jego Micha-

\J Rzeka Ner wylała 
ffiutfłt 6 u r z u n> {Rudzie &a&janicksei 

Przez m. Rudę Pabjanicką przepły
wa nieduża rzeczka Ner, która skutkiem 
Onegdajszej burzy wylała. Poziom wody 
na tej rzece podniósł się do 2 mtr. 

Woda po wystąpieniu z brzegów za
lała nadbrzeżne okolice powodując ol
brzymie straty w zasiewach i sadach. 

Najbardziej ucierpiał ogród p. Alek
sandra Stefańskiego w Rudzie Pabianic
kiej, gdyż park znany szerokiemu ogóło
wi mieszkańców Łodzi został komplet
nie zalany.. 

Podczas akcji ratowniczej zostali cięż 

ko ranni robotnik Władysław Wyrwiak 
i syn właściela parku Roman Stefański. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu pierwszej pomocy 
Wyrwiakowi, przewiózł go w stanie cięż 
kim do szpitala okręgowego przy ulicy 
Zagajnikowej, zaś Stefańskiego po u-
dzielcniu pomocy pozostawiono na 
miejscu. 

O godzinie 1.30 stan wody opadł zu
pełnie, tak, że w dniu dzisiejszym będzie 
iopiero można ustalić sumę strat jaką 
wyrządziła powódź. (p). 

Obawg kupców 
w iwiqiku z roiporiqdienśem 

o wuwiesianiu cenniha. 
łl) W ubiegłym miesiącu ukazało się 

zarządzenie, iż wszyscy kupcy mają o-
bowązek ujawniania cen w swych 
sklepach t. j. muszą wywieszać cenni
ki na widocznem miejscu- Okólnik ten 
dąży do uporządkowania wszystkich 
dotychczasowych przepisów, opartych 
na rozporządzeniu z dnia 20 lutego ro
ku 1923. które wywoływały niejedno-
krotne wadliwą interpretację. 

Po ukazaniu się tego zarządzenia 
związki kupieckie zwróciły się do mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, wy
rażając obawę, by okólnik ten n e przy-

W dniu wczorajszym nadeszło w tej 
sprawie wyjaśnienie ministerstwa. — 

Czynniki rządowe w wyjaśnieniu tern 
stwierdziły, :'ż żadne obostrzenia w sto 
sunku do obowiązku ujawniania cen nie 
będą stosowane, chodziło tylko o to, 
by unormować stosunek kupującego do 
sprzedającego. 

Przy okazji ministerstwo nadmieni
ło, że przep som o ujawnieniu cen pod
legają tylko sprzedawcy przedmiotów 
powszechnego użytku- Obowiązek ten 
polega na bezpośredniem uwidacznia
niu cen na artykułach oraz wywiesza 

czynił się do obostrzenia przepisów ojniu cennika, który jednak me musi być 
lichwie wojennej, powstałych w okre-1 przedkładany do zatwierdzeń a władzy 
sie inflacji, a nie posiadających żadne-1 administracyjnej lub samorządowej, 
go znaczena w chwili obecnej- l 

Trzeba być bydlęciem, 
bu do stawu wrzucać szkło 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

(bg) Trzeba być — powiedzmy bez 
ogródek — bydlęciem, by do stawu, 
lub na dno rzeczki, w której zwłaszcza 
podczas dzisiejszych upałów kąpią się 
dziennie tysiące osób, rzucić 

szkło, pluskiewki itd. 
A jednak do takiego zezwierzęcenia do
chodzą tak zwani ludzie. Na jednem z 
letnisk podmiejskich miał niedawno 
miejsce tego rodzaju wypadek. Staw 
należy do dwuch właścicieli. Z jedne
go brzegu jest panem X, z drugiego Y. 
Y bierze za kąpiel 10 groszy, X — 20. 

Wobec tak silnej konkurencji, ten, 
który chciał na swej mocno podejrzanej 
czystości wodzie zarobić więcej — 
powrzucał do stawu od brzegu konku-

renta potłuczone butelki. 

Kilka osób pokaleczyło się mocno. Na 
szczęście nie doszło do poważniejszych 
ran u nikogo z kąpiących się. 

Wczoraj jednak wydarzył się na 
tern tle już wypadek omal nie tragiczny. 

Stanisław Stefański kąpał się w sta 
wie Stefańskiego w Rudzie. Podczas 
bardziej energicznego skoku 

Stefański padł na szkło, 
znacznej wielkości odłamek butelki — 
i poranił się okropnie. Stefańskiego 
(Słowacka 18) odwiozła karetka pogo
towia, po nałożeniu pierwszego opa
trunku do szpitala Poznańskich. Chło
pak ma rany cięte podudzia, przecięte 
ścięgno j ranę na łydce. 

Trzeba być bydlęciem, by do stawu 
wrzucać szkło! 

ła . Oszalały strzelał dalej, raniąc cięż
ko bratową swą Franciszkę, żonę Micha 
ła. Niezadowolony jeszcze szukał dal
szych ofiar i chciał wbiec do mieszkania 
matki. Ta, na odgłos strzałów wybiegła 
do sieni i w tejże chwili śmiertelnie 
PRZESZYTA ZOSTAŁA DWIEMA KU 

LAMI. 
Przybyła policja aresztowała Fran

ciszka Skalskiego. Prokurator wycho
dząc z założenia, że popełnione zostało 
zabójstwo w celach majątkowych, a za
tem zabójstwo z premedytacją, zażądał 
doraźnego sądu nad mordercą. 

Michał Skalski miał być świadkiem 
w rozprawie doraźnej przeciwko Pachoł 
kom która odbędzie się wkrótce, gdyż 
sam został w swoim czasie napadnięty 
przez bandę Pachołków. 

Cala wieś 
w płomieniach 

13 sagrdd xnisxcxonvitk 
W dniu onegdajszym w jednej z cha

łup wsi Aleksandrów tejże gminy, po
wiatu radomszczańskiego wybuchł groź
ny pożar, który przy sprzyjającym wie
trze w krótkim czasie przerzucił się na 
sąsiednie chałupy tak, że po pewnym 
czasie blisko cała wieś stanęła w pło
mieniach. 

W akcji ratunkowej brały udział 
straże z okolicznych wiosek. Dzięki ich 
intensywnej pracy pożar po kilku go
dzinach zdołano zlokalizować. Pastwą 
płomieni padło 13 zagród wieśniaczych, 
18 stodół oraz innych zabudowań gospo
darczych. 

Straty spowodowane pożarem sięga
ją z górą 50.000 złotych. 

Przeprowadzone przez poliq'ę docho 
Jzenic ustaliło, że przyczyną pożaru by
ła wadliwa konstrukcja przewodu komi
nowego w jednej z chałup. (p). 

Zjazd rad szkolnych 
w Warszawie 

W dniu jutrzejszym rozpoczyna swe 
obrady w Warszawie zjazd rad szkol
nych miejskich i powiatowych z całego 
kraju. 

Zjazd zajmie się projektem ustawy 
0 państwowej radizie oświaty publicznej 
1 projektem ustawy o samorządzie szkol
nym. 

i Z Łodzi wyjeżdża na zjazd delegacja, 
złożona z kilku osób, która weźmie czyn
ny udział w pracach zjazdu. (b) 

'l 
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S P R Z E D A Ż I Z A K U P 

dewiz i mM 
krajowych papierów procentowych 

*,"?.y bEON bEBSDH, 
Piotrkowska 69, tel. 236-96. 
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MUZYKA /ZTUKA' 
TEATR MIEJSKI. 

Słynna t rupi wileńska, pozostająca pod kie
rownictwem głośnego dyr. M. Maizo rozpoczęła 
ewe występy w Teatrze Miejskim. Na uroczystą 
inaugurację sezonu dana jest wspaniała aztuka 
Szaloma A»za „Onkel Mores ' ' z gościnnym w y . 
stępem znakom 4ego artysty Zygmunta Turków*. 
Początek o godzinie 9-eJ wtecz'tyrem. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
W okresie kanikuły lipcowej nnjmlci spędzie 

akwmmy weczó r w uroczym parku Staszica w 
Teatrze Letnim, gdria dz,:s i codziennie wieczo
rem o godzinę 9_ej grama jest pełna werwy i 
humoru pikantna farsa Bścha i Engla ..Hisrpafi 
ska Mucha*'. 

R A . 0 J 0 P S . O Ä . 

Wysokie wypłaty w Rudzie Pabianickiej 
Przebieg drugiego dnia wyścigów konnych 

minął pod 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PONIEDZIAŁEK dn. U lipca 1932 r. 
11.58—12.15 • Sygnał czasu z Warszawy hejnał 

Wieży Mariackiej w Krakowie odczytani* 
programu na dzień bieżący, 

12.10-12.20 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
Tr. z Warszawy . 

12 .20—12 .40 Przerwa. 
12.40—12.45 Komunikat meteorologiczny Tr. 

Warszawy . 
12.45—14 1 0 P ły ty gramofonowe. Tr. W-wy. 
14.10—15.40: Przerwa. 
15.40—16.35: Płyty aramołonowe. 
16.35—16.40: Komunikat Centr. Biura Hydr. dla 

żeglugi i rybaków. Tr. z Warszawy . 
16.40—17.00: Pogadanka w języku francuskim — 

lektor p . Luclen Rcqulgny. 
17.00—18.00: Koncí r l popularny w wyk. małej 

orkVatry pod dyr. K. Wiłkomirskiego. 
18.00—18.20: „Czem była Sahara dawnie), a czem 

jest obecnie' ' wyfiłouł dr, J. Fudakoweki. 
18.30—15: Muzyka lekka i taneczna r kawiarni 

, Gse-tr. - . í cni ja". orkicstia pod dyr. M a k s a 

Rcoczki. 
1 9 .15-19.35 Rozmaitości. 
19.45—20.00 Komunikat Izby Przem.-Handl. w 

Łodzi, odczytanie programu na dzień następ
ny, repertuar teatrów. 

20.00—22.45: Opera z płyt gramofooowycn .Aida'* 
VercVaiío w wyk. zespołu Teałru „La Scala" 
w Mediolanie. 

W przerwie Dodatek do Prarsjiwego Dziennika 
Kadjowego. 

22.45J2250: Komunikat Meteor. Gł. S*. Wojsk. 
dla komurt'kacii lotniczej. 

22i50—23.00: Wiadomości •por towe 
23.00.— 23.30! Muzyka t a n e c z n a . 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.45. Paryż. Koncert kompozytorski 

Joaquina Nina. Tr. z Konserwatorium 
Amerykańskiego w Fontainebleau. 

21.50. Daventry. Koncert kameralny. 
21.45. Kopenhaga. Koncert symfoniczny. 

Drugi dzień wyścigów 
znakiem wysokich wypłat. 

Między innemi godnem zanotowania 
jest „fuks" w gonitwie siódmej, w któ
rej płacono 127 zł. 

Bohaterem niedzielnych wyścigów 
był młody jeździec Klamar, odbywają
cy obecnie służbę wojskową, który w 
dniu wczorajszym wygrał trzy biegi. 

Przebieg drugiego dnia wyścigów 
był następujący: 

GONITWA PIERWSZA 
Nagroda 1000 zł. Gonitwa z plotkami. 

Dystans około 2400 nur. 
1) Harfa II k i gn. F. Chmielewskiego 

j. Bury, 
Unicka, kl. sk. gn. E. Komnacklego 
Lopek, og. gn. W. Zgorzelskiego. 

Tot. zwykły 76 zł. 

Włamanie do staro
stwa w Kaliszu 

X L O A F S I E J T S sfttatiii SO %»am%-
potión) zagraniczniii A 
Nc-cy ubiegłej do Starostwa Powłato' 

wego w Kaliszu dokonano włamania 
Włamywacze po wejściu do lokalu nie' 
tknęli nic wartościowego, lecz przeszli 
do lokalu, gdzie mieści się wydział pasz* 
portów zagranicznych i po wyłamaniu 
szuflady, skradli 50 paszportów zagrani
cznych (oczywiście niewypełnionych). 
Skradzione blankiety paszportów nosi
ły Nr. 227526, 227550 oraz nr. 227,676 
do 227700 włącznie. 

Włamanie zauważono dopiero w dniu 
wczorajszym i niezwłocznie powiadomio
no policję, która prowadzi energiczne 
dochodzenie, celem wykrycia sprawców 
włamania. (p). 

Bójki niedzielne 
Przed domem Nr. 47 przy ul. Rokl-

cińskiej został pokłuty nożami 37-letni 
Bolesław Pieczul (Kijowska 10). który 
przechodząc w stanie nietrzeźwym, zo
stał zaczepiony przez kilku osobników-

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu 
pomocy, przewiózł go do domu. 

W podwórzu domu Nr. 168 przy ul. 
Zgierskiej pobity został tępemi 1 ostreml 
narzędziami 44-letnI Stanisław Miller, 
zamieszkały tamże. Miller odniósł dwie 
rany cięte głowy oraz 2 rany tłuczone 
twarzy. 

Lekarz pogotowia pozostawił go na 
miejscu. 

W piwiarni przy ul. Rzgowskiej 1? 
został pobity tepem narzędziem, będąc 
w stanie nistrzeźwym 25-letnl Antoni 
Magrowski (Suwalska 9 ) , odnosząc rane 
tłuczoną głowy. 

GONITWA DRUGA. 
Nagroda 1300 zł. Dystans około 1600 m 

1) Jndra, kl. kaszt. Z. Studzińskiego, 
j Klamar, 

2) Harrlman. og. gn. W. Bobińskiego 
3) Wisienka, kl. gn. S. hr. Mielżyń-

skiego. 
Tot. zwykły 15 z). 

GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 1800 zł. Dystans około 2100 m. 

1) Polmoodie VII, kl. sk. gn. C. No
wackiego, ż. Jagodziński, 

2) Giewont, og. gn. W. Jaśkiewicza, 
3) Narta, kl. sk. gn. Grona ofic. 1-go 

pułku Ułanów, 
4) Arbeit, kl. c. gn .1. hr. Mielżyń-

skiego. 
Tot. zwykły 18, 15 i 23 zł. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym 
światem mój najukochańszy mąż nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wuj 

LEON SZKURNIK 
n t x « m v t l o w l e c 

przeżywszy lat 6 3 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w po

niedziałek, dnia 11 lipca 1 v32 r. o godz, 1-ej po poł. z 
domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 66, o czem zawiadamia 
pozostała w nieutulonym żalu 

STROSKANA RODZINA. 
Uprasza się o nieskładanie Kondolencji 1 0 0 - 2 

Po długich 1 ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem długoletni członek 
Zarządu naszego T-wa 

L E O N S Z K U R N I K 
W zmartym tracimy rozumnego towarzysza pracy, po którym pamięć zostanie u nas 
niezatarta. Niech Mu ziemia lekką będzie. 

Pp. Członków, o liczne przybycie na odprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy ulicy Piotrkowskiej 66 o godz. 1-ej po pot., uprasza 

Zarząd Łódzkiego T-wa Niesienia Pomocy 
Biednym Chorym i Położnicom Llnas-Hahoiim 

6 0 - 4 w Łodz i , Południowa 19. 

Z powodu przedwczesnego zgonu długoletniego Członka naszego 
Towarzystwa 

b* Pa 
jaraj jnt »g gg £ 

B O R Y S A E I T I N G O M A 
przesyła puzosłałej Rodzinie wyrazy szczerego współczucia 

Zarząd Łódzkiego T -wa Niesienia Pomocy 
Biednym Chorym I Położnicom Linas-Hahol lm 

60—2 w Łodzi , ul- Południowa 19. 

T r z y zamachy samobójcze 
w ciqtSu niedzieli 

GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 1500 zł. Dystans około 1300 ni. 

1) Ortel, og. gn. Grono ofic. 1-go puł
ku Krcchowiecki, j . Klamar, 

2) Vipida, kl. gn. I. hr. Mielżyńskiego 
3) Pandor, og gn. F. Chmielewskiego 
4) Brilotta, kl. gn. J. Piramidow, 
5) Soramia, kl. gn. R. Rogowskiego. 
Tot. zwykły 54 zł., 21 i 14. 

GONITWA PIATA. 
Nagroda 4000 zł. Dystans około 1600 m. 

1) Chyża, kl. kaszt C. Nowackiego, 
ż. Jagodziński, 

2) Fandargo II, og. c. gn. Grono ofic. 
Korp. Ochr. Pogr. 

4) Adam, og. kaszt. L. Dydyńsklego, 
5) Epikur, og. gary E. Kownackiego, 
Tot. zwykły 24 zł., 15 i 28. 

GONITWA SZÓSTA. 
Nagroda 4000 zł. Gonitwa z przeszko

dami. Dystans około 3200 mtr. 
1) Vendetta, kl. gn. Grono oficerów 

13-go DOK., p. Radomski, 
2) Frasquita, kl. gn. A. Tuńsklego, 
3) Pan Prezes, og. kaszt. W. Lin-

hardta, 
4) Iwan I Jog. kaszt. Grona ofic. 

2-go DAK., 
5) Horodenke, kl. gn. Ä. Lipskiego, 
Tot. zwycz. 127 zł., 33 i 17. 

GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 4000 zł. Dystans około 2100 m. 

1) Regen, og. kaszt Grona ofic. Korp 
Pogr., j . Klamar, 

2) Rewja, kl. gn. st. „Zelesłc", 
3) Zagadka, kl. gn. A. Królikiewicza. 
Tot zwykły 15 zł. 

Przejechania 
W dniu wczorajszym przed domem 

Nr. 30 przy ul. Łagiewnickiej dostał się 
pod koła przejeżdżającego samochodu 
7-letni Jan Buda. Malec doznał ciężkich 
obrażeń cielesnych. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, le
karz którego po udzieleniu malcowi 
pierwszej pomocy, przewiózł go w sta
nie ciężkim do szpitala dziecięcego An
ny Marjl. 

Drugi wypadek miał miejsce przed 
domem Nr. 96 przy ul Piotrkowskiej, 
gdzie dostał się pod koła przejeżdżające
go motocyklu 35-letnl Edward Sobczak. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunrco-
wego. po udzieleniu mu pierwszej pomo
cy, przewiózł Sobczaka w stanie nieprzy
tomnym do szpitala Im. Poznańskich, (p) 

Duzurii aniele. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następują

ce apteki: Sukc. M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), Sukc. J. Sitkiewicza (Ko
pernika 261, J. Zundelewicza (Piotrkow
ska 25), W. Sokolewłcza 1 W. Szata 
'Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 
193), A. Rychtera i B. Łobody (11-go li
stopada 86). (p). 

W dniu wczorajszym lekarz pogoto
wia ratunkowego alarmowany był do 
trzech wypadków samobójczych popeł
nionych przez zniechęconych do życia 
denatów. 

W bramie domu nr. 77 przy ulicy 
11-go listopada usiłował pozbawić się 
życia przez wypicie większej dozy jody
ny 20-letni Roman Błaszczyński (Ogro
dowa 24). 

Wezwany lekarz pogotowia po u» 
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
denata do szpitala im. Poznańskich. 

Drugi wypadek miał miejsce w mie
szkaniu wlasnem przy ulicy Marysiń-

fini grosza kredytu 
urze 
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bez zasięgnięcia informaci! w Biurze 
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! 

Największe w lodzi Biuro Informacji 
kradytowych — 1500 włainvch kores

pondentów w kra u i zagranicą 
NARUTOWICZA JYs 30 
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skiej 45, gdzie w zamiarze samobójczym Zagajnikowej. (p). 

zażyła jakiejś niezwykłej trucizny 28-le-
tnia Stanisława Trepka. 

Wezwany lekarz pogotowia po udzie! j 
leniu denatce pierwszej pomocy, prze
wiózł ją w stanie ciężkim do szpitala im. 
Poznańskich. 

Wreszcie trzeci wypadek miał miej
sce w mieszkaniu włatnem przy ulicy 
Mochnackiego 16, gdzie w zamiarze sa
mobójczym zażyła kwasu solnego 18-let-
nia Urszula Sto*. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu pierwszej pomocy 
denatce, przewiózł ją w stanie poważ
nym do szpitala okręgowego przy ulicy 

MktM 
POZNAJ 

SWÓJ LOS ŻYCIA 

Zam^jscowym próbn4 analizc-ho-
roskop wysyła bezpłatnie, opracowa
ny przez słynnego M'".l)lUM wraz z 
ponczBiąca broszur* t której każdy 
łatwo nauczy ale ^ ' c z y t y w a ć sobie 
;ub zainteresowanym wszelkie r swi 
kłania życiowe każdego człowieka 1 
jego przeznaczenie. 

Napisać Imię. rok I datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zl I tznaj/.kami 
pocztowemi) załączyć Adresi M.irja 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
•u. 34. 
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«Jak u b i e r a ć n i e m o w l ę 
Zdrowe, normalne niemowlę, jest p raw-

Iziwem szczęściem rodziców. 
Niema większej nagrody za trudy matki, 

jak 
rumiana buzia 

u dziecka, 
żywe oczki, 

zdradzające budzącą się świadomość, 
spokojny sen i apetyt. 

Sprawa napozór bardzo prosta. Wydaje 
się, że wystarczy dbać o czystość niemo
wlęcia, przestrzegać pory posiłków, zapew
nić mu świeże powietrze — a już sen i 
apetyt same się pojawią, z nimi zaś zdrowie 
i normalny rozwój organizmu. 

Tak, to prawda. Ale właśnie te proste 
napozór obowiązki, kryją całą masę nie
spodzianek i wai jantów, z któremi niedo
świadczone matki borykają się, nakładając 
nerwami i zdrowiem swojem i dziecka. 

Zazwyczaj bowiem dopiero na własnem 
dziecku matka uczy się obchodzenia z tym 
misternym mechanizmem. Dopiero nieda
wno zrozumiano, że 
miłość macierzyńska niezawsze może za

stąpić fachowe wiadomości. 
To też oprócz poradni, już dawniej zaini
cjowanych, organizuje się obecnie także j 
kursy dla matek. I okazało się, że wszędzie 
tam, gdzie nadzór nad wychowaniem nie
mowlęcia spoczywa w rękach fachowych, 
śmiertelność dzieci spada wydatnie . Ody 
bowiem ogólna śmiertelność niemowląt w 
Polsce wynosi 19 proc, to 
śmiertelność noworodków, objętych opieką 

poradni, spada do 6 proc 
Jak należy niemowlę ubierać? 

Odpowiedź bardzo prosta: tak, aby ânl nié 
zaziębiało się, ani też nie rozgrzewało się 
za bardzo. A matki zazwyczaj w obawie 
przed zaziębieniem dziecka ubierają je zbyt 
ciepło, co prowadzi do chronicznych po
tów, egzemy, a przedewszystkiem do szko
dliwego wydelikacenia organizmu. 

Odzież niemowlęcia powinna być tak 
sporządzona, aby nie uwierała delikatnego 
ciałka, nie tamowała jego ruchów, oraz da
wała jak najlepszy dostęp powietrzu, umo
żliwiając tianspirację skóry. 

Nowe materjały powinny być przed uży
ciem wyprane , te zaś, które bezpośrednio 
dotykają skóry — wygotowane . 

2adnych metalowych guzików, żadnych 
agrawek, o ile możności miękkie tasiemecz-
ki wszędzie. 

Na bieliznę niemowlęcia 
składa się: 1) koszulka z batystu, lub cien
kiego płótna; 2) kaftaniczek bawełniany, 
haczitowany, dający się łatwo wyprać , z 
długiemi ręKawaini, krótszemi jednak niż u 
koszulki; 3) pieluszka, (50 cm. w kwadrat , 
u starszych niemowląt 80 — 90 cm. w 
kwadra t ; z muślinu luo multonu; 4) mniej
sza pieluszka i ianelkowa; 5) ceratka gu 
mowa. 

Przed włożeniem koszulki, należy na
dziać na nią kattaniczek, ażeby dwa razy 
nie męczyć dziecka. Pieluszka zostaje zło
żona w trójkąt i jeden z jej końców pomię
dzy nóżkami dziecka podwinięty. Na pie
luszkę przychodzi tlanelka. Obie podkład*, 
podsuwamy pod koszulkę, tę ostatnią za^ 
podwijamy, ażeby dziecko jej nie zmoczy
ło niepotrzebnie. Ceratkę kładziemy na prze
ścieradle sienniczka, i przykrywamy jeszcze 
jednym piątkiem flanelki. 

Tak ustrojone niemowlę będzie się do
skonale czuło. 

Zapowijanie w poduszki, już dzisiaj nie 
jest praktyitowane, chyba przy wywożeniu 
lub wynoszeniu na silny mróz. 

Podczas dnia, gdy dziecko się bawi, na
leży je zupełnie swobodnie zostawić, pod
ścieliwszy tylko grubą pieluszkę na cerat
kę i zabezpieczywszy przed uderzeniem się 
lub upadkiem. W ten sposób dajemy nie 
mowlęciu 

możność wygimnastykowania 

nóżek, rączek oraz barku i mięśni brzusz
ka. 

Niezwykle ważną dla dziecka jest 
czystość. 

Raczej zaniedbajmy przystrojenie wózka 

i kapki, niż mielibyśmy oszczędzać na pie
luszkach. Należy je zmieniać często i prze
pierać natychmiast . Jeżeli dziecko jest u-
brudzone, nie wystarczy go zapudrować. 
Trzeba je przedtem dokładnie umyć. Ina
czej dostanie wyrzutów na skórze, obrzęk-
nięć i swędzenia. Charakterystyczny zaś 
zapach będzie ludzi od niego odstręczał. 
Zapach taki nie da się ukryć. Rozchodzi 
się po całym domu i jest sprawdzianem 
dbałości matki. 

Bielizny dziecka nie należy rozrzucać po 
całem mieszkaniu. Powinna mieć swoje 
specjalne miejsce. Przez zetknięcie s i ę ' z 

H e r b a t k a . . . w e d w o j e 
C z t e r y p y t a j n i k i : k i e d y , j a k , g d z i e I c o ? 

Herbatka we dwoje-.- wydawało się to takie 
proste i zwyczajne w pierwszej chwMi. Ale juz 
niebawem wiemy, że i nie ten stół co zwykle, I nie 

to nakrycie. Także hwe kwiaty. No, a lampa? 
Nie ta chyba, jasna i okazała, dobra na tłumne 
przyjęcia... 

Trzeba czcmprędzej wysunąć mały stolik i 
przykryć go ładną serwetką. Papierosy? Nie, 
jeszcze na nie czas. Mogą sob : e stać narazie na 
boku. Pierwsze m.ejsce zajmuje nieduży kloszyk 
i kwiatami. Dwie róże, najlepiej w tym samym 
kolorze- Dwie filiżanki na herbatę, obok zaś na 
małym stoliczku inibryk elektryczny. 

Mając taki przyrząd można herbatę zrobić sa
mej, bez pomocy służącej, nie będąc zarazem 
zmuszoną ciągle wybiegać z pokoju. 

(Przyjmując gościa, nie wprowadzajmy go w 
kłopot nadmiarem troskliwości, objawiającym się 
ustaw^cznem bieganiem. Tak, pojęta gościnność 
jest krępująca i niemiła). 

Obok tmbryka elektrycznego możemy posta
wie również maszynkę do czarnej kawy. Przyrzą
dzanie kawy jest miłą zabawką, która wprowa
dzi swobodny nastrój w pierwsze oficjalne „we 
dwoje". 

A teraz uprzytomnijmy tobie, co łub', nasz 
gość? Jakie owoce, jakie wino? Ciastka owoco
we | u i są. Zostały zrobione własnoręcznie we

nę 

Pozostaje jeszcze Jedna z najważniejszych, 
kwestja „menu". Ale o tern później. 

Narazie biegamy bez potrzeby po domu. 
Układamy książki i drobne graciki. Podlewa

my kwiaty, przywiązujemy je troskliwie do pa
nków, przyszywamy nowe uszy malej „Micki". 
jednem słowem wykonujemy tysiące czynności, 
które mają bardzo luźny związek z zapowiedzia
ną wizytą- A tymczasem-., robi się późno. 

dług wypróbowanego przepisu. Kładziemy je na 
piękny szklany klosz, gdzie wyglądają ponętnie, 
nosząc w tej porze roku nazwę sandwichów owo
cowych. 

Wafle, keke, babka, Jeżeli gorąco — l o d y -
l nareszcie wszystko gotowe- Chwila niepokoju: 

czy przyjdzie napewno? 
1 już słychać dzwonek.., 

Z. S. 

- « « « « « » » » » » -

Temperatura pokarmów 
B ą d ź m y o s t r o ż n i s e s p o ż y w a n i e m B o d o w i 

Ciepłota spożywanych pokarmów odpo
wiada ich naturze, t. j . potrawy gotowane 
jada się cieple, a surowe zimne, choć i tu 
są wyjątki, bo gorącego' chleba się prze
cież nia jada, a lody smakują mrożone. 

Przy jedzeniu obowiązuje zasada, aby 
ciepłota pokarmów nie odbiegała daleko 
od ciepłoty krwi (37 st. C ) . Wedle obser-
wacyj bjologów, są to granice, których nie 
wolno przekroczyć, bez szkody dla narzą
dów trawiennych. 

W jamie ustnej najlepiej znosimy potra
wy o ciepłocie 36 st. — 45 st. C , a i d ro 
we tolądui nawet do 55 st. C , gdy po
wyżej — pokauny już parzą. To zaś wpły

wa ujemnie na szkliwo zębów, które pęka. 
Żołądek również cierpi przy spożywaniu 
zbyt gorących potraw. Powstają podraż
nienia w kiszkach, co czasem może się 
przerodzić nawet w owrzodzenie. 

Potrawy należy podawać na stół w tem
peraturze mniej więcej 60 st. C , ponieważ 
liczymy na to, że nieco ostygną zanim je 
skonsumujemy. 

Prędzej stygną sypkie i 'pulchne, powol-
niej kleiste papki i płyny. Powoli też zię
bnie kapusta i zaprawiane jarzyny, a naj
dłużej zatrzymują ciepło potrawy tłuste i 
wyroby na syropie cukrowym. 

Przy spożywaniu pokarmów chłodnych, 

kurzem, zawierającym liczne bakłerje, a 
przynoszonym obficie na podeszwach prze.~ 
wszystkich domowników, dziecko narażone 
bywa na liczne choroby. 

Wielkie niebezpieczeństwo dla dziecka 
stanowią 

czułości krewnych, 
którzy często wpros t z ulicy, nie zdejmując 
nawet okryć, wpadają do dziecinnego po
koju, i porywając w ramiona dziecko, ob 
sypują je „gorącemi" pocałunkami. 

Nigdy nie wiadomo, kto otarł się o na.-
na ulicy, czy w tramwaju. Dlatego p r z e ! 
zetknięciem się z dzieckiem, należy zdj;»; 
okrycie, a nawet umyć ręce. Pozatem, ja
ma ustna u ludzi dorosłych, jest 

siedliskiem najrozmaitszych bakteryj, 
które im nie szkodząc, mogą jednak zagro
zić zdrowiu dziecka. Wiadomo, że istnieją 
zakaźne choroby, po których przejściu 
człowiek, już zupełnie wyleczony, jeszcze 
przez parę lat może zakażać otoczenie. Za 
razki gruźlicze, nie imające się odporniej
szych organizmów, 

mogą zabić wątłe niemowlę. 
Dlatego nie pozwalajmy nikomu całować 
dziecka i same odmówmy sobie tej przyje
mności. Jeżeli nie możemy się zdobyć n:-
taką ofiarę, to całujmy je w nóżkę. 

Program radiowego działu 
kobiecego na m-c lipiec 1932 r. 

W związku ze zmniejszaniem audycyj m ó w b 
nych w Polskiem Kadjo na rzecz muzyki — w 
miesiącu lipcu r, b . przewidziane są trzy poga
danki z działu kobiecego. 

W dniu 5.7 o godz. 16.40 p. Mar ja Anklewlczo 
wa zwróci uwagę radjosluchaczów na znamien 
ny objaw współczesności — wyodrębniania się 
i zasklepiania istnień ludzkich poza nawiasem ca 
loksztaltu łycia. 'V pogadance p .t. „>.ycn- w c / te 
retli ścianach" prelegentka oświetli dobre i złe 
strony tego separatyzmu, który rządku kiedy no 
si cechy twórczej kontemplacji, właściwej wybi 
tnym jednostkom. Separatyzm stosowany przez 
ogól daje najgorsze wyniki, podsyca w nich wro 
gą aieufnośc i ataje sie elementem destrukcyj
nym. Specjalną zdolnością do zasklepiania się 
we własnym ciasnym kręgu zainteresowań od
znaczają aię kobiety —- one też powinny zdać. so 
bie sprawę z tej zgubnej i zaraźliwej wiauciwoś 
ci i powinny rozpocząć energiczną akcję w ce 
lu jej zwalczania. 

Dnia 12.7 o godz. 16.40 p. Mr.rja Morzkowska 
magister djetetyki, wygłosi pogadankę p. t. „Jedz 
my racjonalnie przyt z a tkane jarzyny". Mimo 
stwierdzenia przez naukę wartości jarzyn dla or 
ganizmu ludzkiego, potrawy jarskie, wśród zwo 
lenników kuchu, mięsnej nie mogą wywalczyć 
sobie równorzędnych praw. Przeto p . Morzkow 
ska w odczycie swym stanie w ich obronie i po 
da szereg sposobów, znakomitego przyrządzania 
jarzyn. 

Dula 26.7 o godz. 16.43 p . Wanda Kalinowska 
w pogadance p. t „Wpływ otoczeniu na dziecko" 
omówi znaczenie atmosfery domowej, wyciska 
jącej awoje niezatarte piętno na psychice dzie 
cięcej. U&poiobienie i charakter dziecka, nie są 
bowiem, jedynie wynikami metod i teoiji stoso 
wanych przez wychowawców. Kształtują się one 
jednocześnie na przykładach, z których bierze 
dziecko wzór obcując ze starszymi. 

wydziela się więcej soków trawiennych, 
niż przy jedzeniu gorących, dlatego przy 
braku soków zdrowsze są pokarmy chłod
ne, a przy nadmiarze — ciepłe. 

Mrożone potrawy są bardzo przyjemne 
w czasie upałów, szczególnie lody, jednak 
słabi na żołądek niech będą z lodami oglę
dni i jedzą je bardzo wolno. Podobnie są 
one niezdrowe, a nawet niebezpieczne dla 
chorych na gardło. 

Z wykryciem witamin, kwestja surowych 
pokarmów stała się ważką, i zwrot ku nim 
widoczny. Jednakże nie należy pod tym 
względem przesądzać. Słabe żołądki źle 
znoszą surowiznę. 

Człowiek cywilizowany z rozwojem ner
wów 1 wszystkich zmysłów, rozwinął także 
zmysł smaku, natomiast osłabił narządy 
trawienia. Dlatego też musimy dbać prze
dewszystkiem o strawność pokarmów. 

Kuchnia przyszłości będzie przyrządzać 
potrawy na ogniu i na surowo i nie może 
lekceważyć smaku, choć z czasem musi 
wszystko uprościć. Jak na teraz, zajęcia 
kuchenne są zamało zmechanizowane i za
bierają dlatego zbyt wiele czasu gospody
niom. 

Penelopa. 



SPORT 

Wspaniały sukces piłkarzy polskich 
Szwecja pokonana w Warszawie 2 :0 ( 1 : 0 ) . — 

Doskonała gra zespołu polskiego 
Sport polski odniósł w dniu wczo

rajszym nowy wielki tryumf. 
Nasza reprezentacyjna jedenastka 

piłkarska pokonała w dniu wczoraj
szym na stadjonle Legji warszawskiej 
silna reprezentacje szwedzką w stosun
ku 2:0. 

Sukces Polski jest podwójny. Po 
pierwsze polacy dzięki temu zwycię
stwu zdobyli na własność pubar wę
drowny dyr. Brodatego. 

Po drugie — Polska dzięki wczoraj
szemu sukcesowi uzyskała przewagę w 
ogólnym bilansie międzypaństwowych 

spotkaniach ze szwedam". 

żyna twarda, Idąca pstro i szybko na 
)ifkę. jednakże atak ich cechuje brak 
myśli przewodniej, przypadkowość i pe
wien prymitywizm poczynań. Wyróżnił 
się u nich bramkarz, obrona, w ataku zaś 
Ohlson i Kroan. 

W pierwszej połowie po początkowym 
okresie gry niezwykle nerwowej, polacy 
narzucili niezwykle ostre tempo i coraz 
częściej zaczęli zagrażać bramce gości. 
Tyły Polski niedopuszczały przeciwnika 
do głosu, a pomoc, zawsze na miejscu 
z Kotlarczykiem na czele stale zasilała 
swój atak swietnemi piłkami. 

Wreszcie udało sie Nawrotowi zdo

być wśród niebywałego entuzjazmu 
pierwszą bramkę dła Polski. 

Szwedzi. przechodzą do kontrataków 
jednak Martyna dokazuje niemal cudów, 
a parę groźnych strzałów Albański wy
łapał brawurowo. 

W drugiej polowie, jak już zaznaczy
liśmy, tempo meczu słabnie, upał zrobił 
swoje. Szwedzi mają teraz niebywałe 
szczęście i szereg wspaniałych strzałów 
Nawrota I Matjasa przechodzi tuż obok 
słupka. 

Niewyczerpany Kotlarczyk w pomocy 
jest jednak niezmordowany, piłka stale 
idzie do ataku. Następuje kombinacja za 

kombinacją. Nawrot aranżuje coraz to 
nowe pomysły 1 wysuwa Pazurkowi, Ma-
tiasowi bądź Szczepaniakowi. 

Szwedzi walczą jednak z zaparciem 
i nie wiele brakuje, by nawet wyrównali. 
Wreszcie w 36 min. Bator parokrotnie 
wózkuje l ku ogólnej radości dochodzi 
do strzału - goal i Polska prowadzi 2:0. 
Zwycięstwo już pewne i pozostałe mi
nuty nie przynoszą nic nowego- Sędzia 
p. Bauwens dobry. 

W przerwie meczu odbył się pokaz 
fińskich gimnastyków, udających się na 
Olimpjadę, których produkcje wywołały 
ogólny zachwyt. 

Należy również zaznaczyć, że w se
zonie bieżącym jest to Już drugie zwy
cięstwo naszych piłkarzy w grach 
międzypaństwowych. 

W ubiegłym miesiącu pokonaliśmy 
Jugosławję w Zagrzebiu, wczoraj — 
Szwecję, uje tracąc w obu tych spot
kaniach ani jedne] bramki. 

Jak widać nowy kapitan związko
w y PZPN-u, p. Józef Kałuża ma szczę
śliwą rękę. Dwa zwycięstwa w dwuch 
spotkaniach i to nad przeciwnikami po-
siadającemi doskonalę markę w świe
cie piłkarskim EurOpy — to rzeczywi
ście nielada sukces. 

Gratulujemy piłkarzom polskim 1 
życzymy im dalszych tryumfów w 
grach międzypaństwowych. 

Po wczorajszem zwycięstwie Polski 
ogólny bilans spotkań ze Szwecją 
przedstawia się następująco: na osiem 
rozegranych meczów Polska zwycię
żyła cztery razy, szwedzi — trzy ra
zy. Jeden mecz przyniósł wynik nie
rozstrzygnięty. 

Stosunek bramek brzmi 18:15 na ko
rzyść szwedów. 

Przebieg wczorajszego spotkania 
według relacji telefonicznej naszego 
warszawskiego korespondenta przed
stawia się następująco: 

W dniu wczorajszym został rozegra
ny w Warszawie na stadjonie Legji w o-
becności 12 tysięcznej publiczności mię
dzypaństwowy mecz Polska — Szwecja, 
który zakończył się wspaniałem zwycię
stwem Polaków. 

Po zwykłych w takich okolicznoś
ciach przywitaniach, po odegraniu przaz 
orkiestrę hymnów narodowych, przed 
sędzią p. Bauwensem stanęły następują, 
ce drużyny 

Szwecja: Rydberg, Anderson, Lager, 
Sjoegren, Garlund, Nordstrom, Dunker, 
Ohlsen, Sunberg, Jacobson, Kreon. 

Polska: Albański, Martyna, Buła 
now, Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, My 
siak, Szczepaniak, Matjas, Nawrot, Pa 
żurek, Bator. 

Na wstępie należy zaznaczyć, że Po- • 
lacy grali w dniu wczorajszym doskonale ' 
i dali ze siebie wszystko. Szczęście wy
raźnie dopisywało gościom, gdyż wed
ług przebiegu gry sukces Polaków powi
nien być cyfrowo conajmniej dwukrotny. 

Zwycięstwo nad Szwedami jest tern 
cenniejsze, że odniesione po raz trzeci 
z rzędu, tak że cenny puhar dyr. Broda
tego przypadł nam na własność. 

W pierwszej połowie obie drużyny 
zademonstrowały piękną grę pokazową 
chociaż Polacy stanowczo górowali wzno 
sząc się chwilami na szczyty kunsztu pil 
karskiego. Polacy nie mieli słabych pun 
któw i wzajemnie prześcigali się w ofiar 
ności. 

Specjalnie na pochwałę zasługuje je
dnak gra Pazurka, Nawrota i Martyny 
do przerwy zaś Kotlarczyka I, Matjasa 
i Batora po przerwie. Naogół w zespo-

Sensacja w grach o puhar Davisa. 
Anglja pokonana przez Niemcy w stosunku 2:3 

Berlin, 10 lipca. 
(Telefon wl. Republiki.) 

Berlin a z nim cały świat tenisowy 
przeżywał w ostatnich trzech dniach 
wielką sensację. 

Najpoważniejszy tegoroczny kandy
dat do puharu Davisa, osławiony an
gielski zespół tenisowy uległ zupełnie 

nieoczekiwanie w półfinałowej walce 
o Davis Coup drużynie niemieckiej w 
stosunku 2:3. 

Jest to największa sensacja teniso
wa ostatnich lat. 

Anglicy nietylko że byli" stuprocen-
towemi faworytami tego meczu, lecz 
zgodnie okrzyczeli' byli przez całą 
prasę, światową Jako przypuszczalni 
zwycięzcy tegorocznych spotkań teni
sowych o puhar. 

Bohaterem meczu Anglia — Niemcy 
rozegranego w piątek, sobotę i niedzie
lę w Berlinie był Prenn, który wygrał 
dwie gry pojedyncze, bijąc Austina 1 

Perrego. 
Już po pierwszym dijiu spotkania 

zainteresowanie Jakie towarzyszyło 

Kłosowicz mistrzem kolarskim Polski 
W dniu wczorajszym odbyły się t w całej trasy zwyciężył Kłosowicz TZS w 

Łodzi zawody kolarskie o mistrzostwo czasie 6. 33,11 zdobywając tern samem 
szosowe Polski na dystansie 200 kim. zaszczytny tytuł mistrzo Polski, 2) Dłu-

W zawodach wzięli udział kolarze cik (Śląsk) 6.38,16, 3) Narożny (Legja) 
ze wszystkich zakątków Polski 

Start wyścigu nastąpił*w Pabiani
cach, zaś półmetek znajdował się w 
Rudnikach. 

Po niezwykle zażartej walce wzdłuż 

temu spotkaniu byjo w Berlinie ogrom-
de. 

W drugim dniu spotkania anglicy 
wygrali grę podwójna i prowadzili 2:1, 
niedziela miała więc rozstrzygnąć osta
tecznie o zwycięstwie. 

Zupełnie nieoczekiwanie Austin wy
kazał znów słabą formę, ulegając 
Cr a minowi po ciężkie] czterosetowej 
walce 5:7, 6:2, 6:3, 6:2. 

O zwycięstwie zadecydować miało 
więc spotkanie Prenna z Perrym. 

Wśród rekordowo zebrane] publicz
ności podniecenie było ogromne. 

Pierwszego seta wygrywa Prenn 
6:2. Drugi również kończy się zwycię
stwem n»emca w stosunku 6:4. 

Dwa następne sety należą całkowi
cie do Perrego, który wygrywa 6:3 i 
6:0. 

W ostatnim decydującym secie if!e-
& 3 M 8 , 4 l v 0 & r t u . ( L ^ ) ' ^ 5 ) . i ^ , r t o f e J t mlec wydaje z siebie maksimum wyslł-
(ŁKS), 6) WasiewsJo^($wit ;War.) v8); k u . Q r a J e s t n | 6 Z W y k l e zażarta i deka-
Korsak-Zalewski (WTC), 9) Górka (A. 
K.S.), 10) Targoński (Legja). 

"Częstochowa — £ódź 3 : 3 (1:3) 
fpotfcanie p r z e r w a n e n a 2 minuty p r s e d końcem 

korespondent Nasz częstochowski 
telefonuje: 

Rozegrany w dniu wczorajszym w 
Częstochowie międzymiastowy mecz 

piłkarski między drugim garniturem 
łódzkim a reprezentacją A klasowych 
drużyn częstochowskich zakończył się 
wymkiem remisowym 3:3, aczkolwiek 
według przebiegu gry Łódź wnina by
ła zwyciężyć z różnicą jednej bramki. 

Zespól łódzki podobał się naogół b. 
dobrze, zademonstrował ładną grę 
szczególnie w pierwszej polowie zawo
dów, po przerwie jednak zachowanie 
łodzian pozostawiało bardzo dużo do 
życzenia. 

Nieco winy ponosi również sędzia 
p. Rozencwajg, który aczkolwiek dość 
dobry, wydawał orzeczenia zbyt ner-
wowo-pochopnie. 

Gra rozpoczyna się pod znakiem 
przewagi łodzian, którzy w tej części 

zawodów górują znacznie zdobywa
jąc trzy bramki ze strzałów środko
wego napastnika i prawego łącznika. 
Gospodarze rewanżują się jedną bram
ką. 

Po zmianie stron więcej z gry ma 
Częstochowa. 

W tej fazie często interweniuje sę
dzia, gdyż gra jest bardzo ostra. Z dru
żyny łódzkiej wykluczony zostaje po
mocnik Hyla, a na 2 minuty przed koń
cem zawodów sędzia nakazuje opuścić 
boisko Nyklowi. 

Ponieważ zawodnik ten zbyt długo 
się opierał p. Rozencwajg odgwizdał 
zawody. 

W zespole łódzkim na wyróżnienie 
zasługują: Sokołowski, Mikołajczyk, 
Frankus i Tadeuszewicz. Bramkarz 

Lass zawinił jedną bramkę. 
Sędziował p. L. Rozencwaig. 

Wczorajsze spotkania międzymiastowe 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

kraju następujące ważniejsze mecze 
międzymiastowe. 

ŚLĄSK: Śląsk—Lwów 2:1 (1:0). Ro
zegrany w dniu wczorajszym mecz pił-

le polskim dało się zauważyć w drugiej karski między reprezentacją Śląska i 
połowie wskutek ogromnego upału pe-1 Lwowa przyniósł zwycięstwo w stosun 
wne przemęczenie co się odbiło wyraź- ku 2:1 (1:0). Zwycięstwo jednak jest 
nie na tempie gry. niezasłużone, gdyż Lwów, iż wystąpił wyrównuje ze strzału M n k i i r ł i a 

Szwedzi zaprezentowali się jako don-iw drugim garniturze był zespołem lep- p. W^dryk. Widzów 3000 ' 

szym. Bramki zdobyli dla Śląska 2 
Chlebek zaś dla Lwowa Niechcioł 1. 

LWÓW: Warszawa — Lwów 1:1 
(1:0). Rozegrany we Lwowie mecz 
międzymiastowy między Warszawą, i 
Lwowem zakończył się wynikiem re 
misowym .1:1 (1:0). W pierwszej polo 
wie Warszawa zdobywa bramkę przez 
Królewieckiego, zaś w drugiej Lwów 

wa. 
Ostatecznie wygrywa Prenn 7:8 a 

tym samym wynik spotkania Niemcy— 
Anglia brzmi 3:2 dla Niemiec. 

Dzięki temu zwycięstwu Niemcy za 
kwalifikowali się do finału strefy euro
pejskiej wraj: z Włochami, którzy w 
dniu wczorajszym przechylili w Medio
lanie na swoją korzyść mecz z Japonją 
(3:2). 

Hakoah zwycięża 
w kolarskim zjeździe gwiaździstym 

do Łodzi 
W związku z mistrzostwami Polski, 

które odbyły się w dniu wczorajszym 
w Łodzi, Łódzkie Tow. Kolarskie zorga 
nizowało Ogólnopolski Zjazd Gwieździ
sty do Łodzi, w którym zostało sklasy
fikowanych ogółem 50 uczestników, 
którzy w sumie w kat. A przejechali 
4862 kim., zaś w kat. B 7946 kim., czyli 
razem 12.808 kim. Zespołowo zwycię
żył Hakoah z Łodzi,' którego drużyna 
przebyła 3931 kim. Na drugiem miejscu 
znalazł się obiecujący zespół Makkabi 
łódzkiej, przebywając 2262 kim. Indy
widualnie zwyciężył w kat. A. Gluba 
(Świt-Łódź) 350 kim. przed Kolskim 
Makkabi 338 kim., zaś w kat. B. Lisiak 
(ŁTK) 665 kim. przed Olszerem (Hako
ah) 507 kim.. Za najlepszy wynik otrzy
mał Lisiak z ŁTK złoty żeton. 

Zawody lekkoatletyczne 
na Śląsku 

W zawodach lekkoatletycznych któ
re odbyły się w dniu wczorajszym na 
Śląsku, Turczyk rzucił oszczepem 59.65 
zaś Chmiel skoczył wzwyż 1.70. 
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Łódź zwycięża Kraków 3:2 (2:2) 
w spotkaniu o nagrodę wędrowną „Expressu" 

Do drugiego spotkania międzymia
stowego Łódź — Kraków stanęły dru
żyny w następujących składach: 

KRAKÓW: Otfinowski, Lasota, Pa
jąk, Siechter, Wilczkiewicz, Bajorek. 
Riesner, Maurer, Smoczek, Malczyk, 
Kisieliński. 

ŁÓDŹ: Frymarkiewicz (Rapoport), 
Karasiak, Kudelski, Kahan, Steinkie, 
Triebe, Durka, Herbstreich, Klimczak, 
Siwiak, Król. 

Sama gra nie przyniosła spodziewa
nego efektu. Oczekiwano bowiem bar
dzo dużo po silnej reprezentacji kra
kowskiej, jednakże goście, mimo iż 
mieli w swoich szeregach aż dziewię
ciu „repów" państwowych, zawiedli, a 

w każdym razie nie pokazali tego cze
go zupełnie słusznie należało się po 
nich spodziewać. 

Widzieliśmy tylko przebłyski gry 
kombinacyjnej, gry postawionej na 

wysokim poziomie technicznym. Pra
wej stronie napadu udało się kilka kla
sycznych posunięć, nie wystarczyło to 
jednak, by osiągnąć zwycięstwo. 

Na dobro drużyny krakowskiej moż
na jedynie zanotować, że miała ona 75 
procent z gry, była zespołem znacz
nie lepszym w polu. jednakże pod bram 
ką tracili się krakowianie zupełnie, nie 
wykorzystując najdogodniejszych sytu
acji. 

Reprezentacja Łodzi była zupełnym 
przeciwieństwem Krakowa. Grała ona 
szybko, skutecznie, nie siląc się by
najmniej na grę pokazową i mimo iż 
posiadała w swych szeregach znacz
nie luki, a większość zawodników nie 
była zbyt dobrze dysponowana, odnio
sła cenne zwycięstwo. 

Czy zwycięstwo to było zasłużone? 
Tak i nie. 

Z jednej strony należy stwierdzić, 
że łodzianie byli pod bramką przeciw
nika znacznie groźniejsi, a gościom nie 
można wszak nie przyznać, że przewa
żali technicznie i byli panami sytuacji 
przez większą część gry. 

Przechodząc do oceny gry poszcze
gólnych zawodników należy wyróżnić 
w drużynie krakowskiej: Pająka, Seich-
tera, Bajorka, Riesnera i Smoczka. Re
szta zawodników natomiast zawiodła. 

Szczególnie słabą formę wykazali w 
pierwszej polowie zawodów Lasota i 
Otfinowski, zaś Maurera psuł wszyst
ko w napadzie gości. 

L^wa strona napadu gości nie była 
zbyt dobra, trzeba jednak zauważyć, 
że zarówno Malczyk jak i Kisieliński 
grali nie na swoich pozycjach. 

W zespole łódzkim na pierwszy plan 
wybijali się obaj bramkarze. Zarówno 
Frymarkiewicz jak i Rapoport spełnili 
swoje zadanie w zupełności. 

Obrońcy bardzo dobrzy. Szczegól
nie Karasiak był chwilami niezrówna
ny, chociaż nie wiele mu ustępował 
Kudelski. 

Llnja pomocy była najsłabszą czę
ścią zespołu łódzkiego. Jedynie Triebe 
trzymał się dzielnie, natomiast Steinkie 
i Kahan zawiedli zupełnie. 

W napadzie jedynym pracowitym 
graczem był Sowiak. Reszta—słaba, 
nie wyłączając Herbstreicha. 

pierwsza część gry jest bardzo ży
wa. Krakowianie w pierwszych minu
tach czują się nieswojo. Tyły zespołu 
krakowskiego grają wyjątkowo nie

pewnie, to też udaje się Łodzi zdobyć 
bramkę już w 5-ej minucie ze strzału 
Herbstreicha. 

Bramkę tę mają na sumlemu oby
dwaj obrony gości. Kraków powoli do
chodzi jednak do głosu 1 przypuszcza 
atak za atakiem. 

W tym okresie wiele pracy ma Fry
markiewicz, który zbiera zasłużone 
oklaski, broniąc świątyni swej brawu
rowo. 

Pod bramką łódzką jest w tym o-
kresie bardzo „gorąco". Lotny atak go
ści stwarza szereg niebezpiecznych sy
tuacji, które jednak likwidowane są z 
wielkim szczęściem przez obronę. 

Kisieliński i Malczyk z kilku kroków 
strzelają w aut. 

Wreszcie w 39 minucie po długo-
trwalem „bombordowamu świątyni 

łódzkiej udaje się Malczykowi „prze
jechać" dwuch zawodników i z kilku 
kroków strzelić ostro w róg. 

Kraków atakuje nadal energicznie i 
w 41 minucie po ładnej kombinacji 
Riesner, Malczyk, Kisieliński udaje się 
gościom zdobyć drugą bramkę. 

W ostatniej minucie pierwszej po
lowy atakuje Łódź: piłkę ma przy no
dze Sowiak i mimo, iż znajduje się sam 
pod bramką wysuwa ją Królowi, który 
strzela nieuchronnie w róg. 

Po zmianie stron gra traci na war-
tości. i jest ospała. W dalszym ciągu 1 dziował p. Wardęszkiewicz 

strony Krakowa bardzo brutalnie. ' 
Drugą ofiarą ostrej gry pada Klim

czak, którego przez kilka nnnut nie 
można doprowadzić do pizytomności. 

Zwycięska bramka wisi wciąż w 
powietrzu, gdyż jeden i drugi zespół 
posiadają wiele dogodnych sytuacyj. 
Szczęśliwszym zespołem jest jednak 
Łódź. która na 5 minut przed końcem 
zawodów uzyskuje zwycięski punkt 
przez Herbstreicha. 

Mimo znacznych wysiłków gości 
wynik meczu nie ulega już zmianie. Sę-

Kraków ma znacznie więcej z gry. W 
pewnej chwili ulega dość poważnej 
kontuzji Frymarkiewicz, który pada 
zemdlony. Zastępuje go Rapoport. W 
tym okresie gra prowadzona jest ze 

Dzięki powyższemu sukcesowi pu-
har „Expressu" zatrzymała Łódź, któ
rej brakuje jeszcze jedno zwycięstwo, 
by zdobyć nagrodę wędrowną „Expres-
su" na własność. 

UlbTK zwycięża M S 7:0 
w meczu o mistrzostwo Polski 

W dniu wczorajszym, został roze
grany na kortach tenisowych ł.KS-u 
mecz tenisowy z serji rozgrywek o mi-
strzostwo Polski między WLTK a 
ŁKS-em. Zwyciężyli leps ! Warszawia
nie w miażdżącym stomr.ku 7:0. Po
szczególne spotkania przyniosły nastę
pujące wyniki. Marszewski (W) — 
Żaks 6:0, 6:2. Malcz'.'żyński — Król 6:2, 
2:6, 6:3, Lilpopówn3 — Landauowa 6:3, 
8:6. Marszewski — Kró. 6:4, 6:0. W 
grze podwójnej Liloouówna, W'ojLe
chowski — Landauowa, Zyndeband 6:3, 
6:1. Marszewski, Wojciechowski — 
Zaks, Zyndeband 6:4, 6:2. Malczużyń-
ski — Zaks 6:4, 8:6. Organizacja zawo
dów dobra. Sędzią głównym był inź, 
Orohman. 

Wspaniały sukces Widzewa 
w spotkaniach o mistrzostwo klasy A 

W dniu wczorajszym rozegrane zo
stały zaledwie dwa spotkania o mi
strzostwo klasy A. W1MA, zbierając 
skrzętnie punkt za punktem zremiso
wała znów tym razem z rezerwą Ł. K. 
S-u, mając zapewnione jedno z lep
szych miejsc w tabelce A klasowej. 

Piękny sukces odniósł znów Wi
dzew, który tak jak w roku ubiegłym 
po chwilowych niepowodzeniach na 
początku sezonu wziął się obecnie e-
nergicznie do pracy, zwyciężając je
dnego przeciwnika za drugim. Widzew 
po wczorajszem zwycięstwie nad Or
kanem stal się groźnym konkurentem 
ŁTSG do tytułu mistrza, mając po 
czarno - białych najmniejszą ilość stra
conych punktów. 

Tabela klasy A przedstawia się 
obecnie następująco: , 

Klub: 

P 
3) ŁKS Ib 

S.K.S. 
Widzew 
WIMA 
WKS. 
Hakoah 
Orkan 
P.T.C. 

4 
5) 
6) 
7) 
8) 
9) 

10) 

Gier 
12 
13 
13 
13 
11 
12 
13 
10 
12 
12 

Pkt. 
19 
16 
16 
15 
14 
12 
11 
10 
5 
4 

Stos. br. 
40:10 
•35:18 
22:17 
22:19 
32:16 
22:25 
16:22 
9:15 

15:42 
9:38 

I B I M A - M S Ib 2:2 (1:1) 
Wynik remisowy meczu, rozegrane 

go w dniu wczorajszym o mistrzostwo j 
na boisku ŁKS-u nie odpowiada prze-J 
biegowi gry, gdyż stroną bardziej ak
tywną i przeważającą była Wlma. 

ŁKS grał z dużem szczęściem, dzięki 
któremu o włos był od zwycięstwa. 

Wima była drużyną bardziej jednoli
tą i zgraną, chociaż w sytuacjach pod
bramkowych gubiła się często i nie mia
ła strzelców o celnym i odpowiednimi 
strzale do bramki, wskutek czego strza
ły nawet z bliskiej odle-glosci były skie
rowane prosto na bramkarza i łatwe do 
trzymania. 

Ł.K.S- grał dobrze w defenzywle, ra
dząc sobie przytomnie z naporem prze
ciwnika w drugiej połowie. 

Atak natomiast był w polu 'słabszy 
od swego vis a vis, chociaż pod bramką 
byt bardziej zdecydowany 1 skuteczny. 
Sama gra początkowo żywa, stopniowo 
przerodiziiła się w brutalne faulowamle i 
popychanie, co w znacznej mierze przy
pisać należy zbytniej pobłażliwości sę
dziego. 

Dużym minusem były również głośne 
krzyki i nawoływania grających, co w 
sumie musiało wywołać niesmak wśród 
niezbyt licznych widzów. 

W rverwszei połowie po przeszło pół-

Zwycięs twa 
Iłoczyńskieao l Jędrzejowskiej 

Tłoczyński bierze obecnie udział w 
turnieju tenisowym o mistrzostwo 
Walji. 

W dotychczasowych spotkaniach Tło
czyński pokonał Kirkhousena 6:1, 6:1 i 
Kellera 6:1, 6M i tern samem zapewnił 
sobie dojście do półfinału. Poza tern 
w grze podwójnej Tłoczyński, Lander 
pokonali Kent. Lerwinena 6:3. 6:3. 

Jędrzejowska odniosła niebywały 
sukces, gdyż w turnieju rozegranym w 
Dublinie zdobyła tytuł mistrzyni Ir-
landji. zwyciężając Mon Gongers 6:4, 
6:1. Poza tern w grze mieszanej Ję
drzejowska wraz z Rogersem również 
zajęła I miejsce. 

Gry sportowe w Łodz 1 

Dalszy ciąg gier sportowych o mist
rzostwo klasy A, przyniósł w sobotę) i 
niedzielę wyniki następujące: koszy
kówka męska: TUR—YMCA 30:0 (v.o), 
WKS—ŁKS 28:25 (16:3). Mecz ten był 
swego czasu przerwany przy stanie 2:2 
obecnie zaś rozegrano 36 minutową do-
grykę, która przyniosła zwycięstwo W. 
K. S.-u 26:23. ŁKS—Triumf 29:23. 

Szczyniorniak IKP—HKS 5:0 (v.o.), 
Triumf—Makkabi 4:1. Mecz przerwa
ny z powodu zmierzchy na 20 m. przed 
końcem. Koszykówka żeńska: Krusche-
ender — ŁKS 16:4. Nieoczekiwana po
rażka ŁKS-u. ŁKS—HKS 30:0 (v. o.), 
Zjednoczone — WKS 30:0 (v.o.), Maka-
biWKS 30:0 (v.o.) i IKP—Zjednoczone 
10:8. 

Skandaliczne zajście 
na meczu o puhar środkowo-

eurooejski 
W Bolognji rozegrane zostało w 

dilu wczorajszym półfinałowe spotka
n e o puhar środkowo - europejski mię
dzy Slavja a Juventus, który zakoń
czył się wielkim skandalem. Do przer
wy gospodarze prowadzili 2=0. 

Po zmianie stron gra jest bardzo 
ostra, a w pewnej chwili bramkarz 
czechów Planicka # ugodzony został 
przez jednego z widzów kamieniem i 
stał się niezdolny do dalszej walki. 

Czesi wskutek tego wypadku przer
wali grę, opuszczając boisko na znak 
protestu. 

Hakoah łódzki 
pokonany w Tomaszowie 

Nasz tomaszowski korespondent te
lefonuje: 

W niedzielę bawił w Tomaszowie 
zespół piłkarski Hakoahu łódzkiego, 
który zupełnie nieoczekiwanie pokona
ny został przez Lechję w stosunku 3:1 
(2:0). 

Goście łódzcy osłabieni brakiem 
Rapoporta i Kahana grali bardzo stabo. 

Zawiodła szczególnie linja pomocy 
oraz lewa strona napadu. 

Bramki dla Lechjl zdobyli: Drejlłng, 
Prószyński i Kozorowski z wolnego. 

Honorowy punkt dla Hukoahu uzy
skał Krajcer. Publiczności tysiąc osób. 

Sędzia p. Szpiro. 
Spotkanie między Tomaszowianką, 

a Victoria zakończyło się wynikiem re
misowym 3:3 (2:0), 

godzinnej bezskutecznej l otwartej walce 
udało się Wimie po ładnem wysunięciu 
piłki przez Waltera 1 po dezorientacji 
bramkarza zdobyć pierwszą bramkę. 

Jednak Już w 5 minut potem (37 min.) 
lewy obrońca Wimy, chcąc ratować w 
niebezpieczeństwie, strzela niefortunnie 
samobójczą bramkę wyrównującą. 

Potowa mija przy stanie 1:1, zaś w 
drugiej zanosi się na zwycięstwo Wimy, 
która ma wyraźną przewagę. W 35 min. 
Szałapski strzela nkspaJzicwajiie dru
gą bramkę dla ŁKS-u i dopiero w ostat
niej chwili udaje się Wimie wyrównać 
w zamieszaniu—Sędziował p. Busiakie* 
wlcz. 

Warto zaznaczyć, że drużyna Ł.K.S 
wystąpiła ze znaczną rezerwą. 

Widzew—Orkan 6:0 (2:0) 
Mecz powyższych drużyn, rozegra

ny w dniu wczorajszym na boisku Wi
dzewa nie należał do ciekawych. Zbyt 
wielka bowiem była różnica w klasie 
gry obydwuch zespołów, to też wynik 
był z góry przesądzony. 

Widzew przeważał przez cały czas 
meczu, będąc drużyną zgraną, twardą 
i szybką. Dobrze spisywał się prze-
dewszystklem atak który zresztą nie 
napotkał na większy opór. Orkan, po
zbawiony w roku bieżącym szeregu 
najlepszych jednostek, jak obecnie ze
społem, jak na A-klase zupc.ne słabym. 

Początkowo usiłowali karolewianie 
nadrobić braki techniczne ofiarnością, 
wyczerpali się jednak szybko, to też 
po przerwie przewaga Widzewa jesz
cze wzrosła. Bramki dla Widzewa zdo
byli: Augustyniak 3, Głogowski, Fryc i 
S ^ o r j ^ ^ ^ S ^ d ^ k r w ^ ^ W ^ g j o ^ ^ 

Bar-Koehba-SKS 3:2(1:2) 
Sukces C klasowej drużyny 
Rozegrane w sobotę na boisku „Wi

dzewa" zawody piłkarskie powyższych 
drużyn przyniosły po bardzo zaciętej 
walce wynik 3:2, dla Bar-Kochby, przy-
czem obie drużyny wystąpiły z kilko
ma rezerwowymi. 

Gra stała na b. wysokim poziomie 
technicznym. Drużyna żydowska udo 
wodniła, iż dzięki ambitnej grze potra
fi pokonać nawet tak silny zespół jakim 
jest obecnie SKS. 

Bramki dla SKS zdobyli: Zys i Cy
gan, a dla B.K.: Sobooki I, Ilew i Brajt-
bart. 

Sędziował p. Rode — b. dobrze. 

Kombinowany zespót SKS-u uległ w 
sobotę B-klasowej Makakbi w stosunku 
1:5 (0:2). Makkabi grata doskonale i 
odniosła zasłużone zwycięstwo. 

Koszykarze IKP 
zwyciąźają w Tomaszowie 

W niedzielę bawiła w Tomaszowie 
drużyna gier sportowych IKP., która w 
meczu koszykówki pokonała drużynę 
fabryczną Tomasz. Fabr. Sztuczn. .łed. 
30:14, zaś w meczu siatkówki 54:10. 
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6-pokojowe 
MIESZKANIE 

na I-szem piętrze lub na w y i -
szem z windą POSZUKIWANE • 
Oferty sub „Mieszkanie 1000", a 
do Republiki. 4 0 - 2 • 

LEKARZ-DENTYSTA J. ROSEN 
przeprowadzi ł się 

na Piotrkowska 9Y 
tel. 182-69 

Przyjmuje od 10—1 1 3—7. 
30 - 2 

Wasze zdrowie, Szczęście I powodzenie ży
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zacbwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
TYLKO „ O L L A" maj 

Księgowośózapradza 
PROWADZI oraz uskutecznia wszelkie prace bu-
ćhalteryjne za niewielką opłatą biuro „POLJUS' 

— dział porad buchalteryjnych 
Łódź, Piotrkowska 82, tel. 184-S9 

przepisywanie na maszynie I powie
lanie rosyjskich aktów I wszelkich 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

BIURO 
„IRENIT" 

[ I 
Kupno I sprzedaż 

KTO POSZUKUJE domu, placu, 
parcelle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch''. 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01. 
132-01. 

ZŁOTO, biżuterie i kwity lombardo
we kupuje 1 płaci najwyższe ceny! 
1. Fijałko, Piotrkowska 7. | 
ZAKŁAD fryzjerski w robotniczej 

ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38. dzielnicy tanio do sprzedania. Adres 
,w admlnlstracji. 11 

, ordynuje Jak 
I za lat ubiegłych 

Duży pokój [ Posady I 
Umeblowany (PEDAGOG Z wykształceniem polltech 

d o w y n a j ę c i a d l a j e d n e j o s o b y . n l c z n y m , przyjmie posadę wycho-
lub m a ł ż e ń s t w a . E w e n t u a l n i e z u ! . w a w < i y ' e w e n L nauczyciela dzieci, 
t r z y m a n i e m III 7ernm«;kieo-n ,o kształcących się w domu. Wykłady 
t r z y m a n i e m , u i . / . e r o m s k i e g o 18 w j e z y k u p o I s k o . n i e r a i e c k i m . Piotr-

m . ¿1, kowska 103. m. 37. 

Dr. med. 
Feliks • 

S i n i u 
Andrzeja U . 
Telefon 137-43. 

Choroby skórne 
weneryczne 

i moczoptclowe 
w godz. przyjęć: 
9 1/ ,—11 rano 

5—7 V po poł, 

Dr. med. 

M. Rożen ta! j 
Akuszer - ginekolog im 

SAMODZIELNA zdolna panina do pra
cowni sukien natychmiast poszuniwa-
na. Wólczańska 18, m. 11. 

Rozkład jazdy na kolejach 
obawiqzuf a**f od dnia 22 maja 1932 

(godzina O) 
ODCHODZĄ Z LODZI FABRYCZNEJ DO KOLUSZEK: 

5.25 z połączeniem na Warszawę I Tomaszów, 
7.25 
8.35 (w niedzielę 1 święta od"22.V— ll.IX)," 
9.35 ,, , , „ H 

z połączeniem na Warszawę 
„ „ i Tomaszów, 

11 listopada 19 teł. 223-34 
przyjmuje oo 4—7 po poł. 

Rozmaite 

Lokale 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatW schodowej, zgla 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Lodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27, te

lefon 141-01. 132-01. 

BIURO przepisywań I tlómaczeń w 
śródmieściu bardzo dobrze prosperu
jące z powodu wyjazdu do sprzeda
nia. Oferty sub „Okazja" do Republi
ka 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron.. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub! 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru-| 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- ' 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki'' 

T A N A T O L 

UDZIELAM lekcji kreślenia przylą-. 
[czeń kanalizacyjnych, elektrotechniki, 
matematyki, przedmiotów technicz-' 
nych ł ogólno - kształcących i jezy-i I ' i j r v i i i u f t u i u v - i \ a c L d i L . 4 V , , V Ł . n i języ
ka niemieckiego. Piotrkowska 103. m. 
3 7 , A wany dla pojedynczej osoby zaraz 

do wynajęcia. Gdańska 43, m. 10 
37- 10. 
ABSOLWENTKA Uniwer. Warszaw
skiego i In s tNauk Judaist. udziela lek-

POKÓJ frontowy umeblowany. Tele- cji w Kolumnie. Specjalność- łacina, 
fon solidnemu Panu do wynajęcia, hebrajski. -- Wiadomość: pensjonat 
Piotrkowska 83. m. 10, front Ul piętro „Eden'' , pokój 7, lub w Łodzi telefon 

1142-72. 11 
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o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się wróci o radę 

reklamową do 5iS 

Akwizycji i otgłosieft 
»« F U C H S a 

Piotrkowska 50- TEL. 121-36 

połączenie do Pragi, 

10.45 
13.05 
14.00 
14.50 z ominięciem Koluszek do Skarżyska, 
15.40 z połączeniem n/Warszawę i Tomaszów, 
16.20 ,, ,. .. 

16.55 
18.00 
19.20 
19.45 

Katowice, 
Kraków, „ Warszawę, 

bezpośrednio do Warszawy, 
z połączeniem na Rozwadów, Lwów, . 

20.30 (tylko w dnie robocze) 
21.15 z połączeniem na Warszawę 
22.30 bezpośrednie wagony do Krynicy i połączenie nfTomasz. 

PRZYCHODZĄ NA LÓDŻ-FABRYCZ NA Z KOLUSZEK. 
0.48 połączenie z Tomaszowa, Warszawy, 
5.08 ,. z Katowic, 
6.10 (w dnie robocze) 
7.00 połączenie z Krakowa (z Krynicy bezpośrednie wagony), 
7.30 (w dnie robocze), 
7.50 
8.12 w miarę potrzeby połączenie z Krakowem, 
9.46 potoczenie z Warszawy, z Tomaszowa, z Częstochowy, 

12.45 „ „ „ z Katowic, 
15.29 

16.00 z Warszawy bezpośrednio, 
17.15 połączenie z Warszawy, 

20.10 „ „ z Tomaszowa, z Krakowa, 
21.25 (w dnie robocze) 
22.00 

22.35 bezpośrednio ze Skarżyska z ominięciem Koluszek, 
23.18 połączenie z Tomaszowa, z Katowic i Krakowa. 

8.05 Odchodzą do Andrzejowa, 
8.59 Przychodzą z Andrzejowa. 

ODCHODZĄ Z ŁODZI-KALISKIEJ. 
Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54, 

„ Głowna 10.15, 
„ Zielkowic 15.35. 20.05, 
„ Krotoszyna 2.10, (połączenie do Poznania), 
„ Łasku (tylko w niedzielę i święta od 22.V—11.1X) 8.30, 13.40, 
„ Ostrowa 9.35 (z połączeniem do Berlina) 15.30, 19.35, 
„ Poznania 12.07,15.20, 22.00 (poł. do Berlina). 1.25 (n/Kutno), 9.00, 13.00, 21.20, 
„ Częstochowy (przez Zd. Wolę. Herby) 18.00. 
„ Koluszek 0.53 (poł. N/Tarnobrzeg. Rozwadów), 8.05 (poł. Do Tomaszowa) 

20.06 (bczp. wagony do Lwowa n/Skarżysko), 
„ Gdańska i Gdyni 1,25. 9.00, 13.00, 15.20, 21.20 (bezp. do Gdyni), 
„ Ciechocinek 13.00 (bezpośredni) 
,. Płocka 21.20, 
,. Kutna 1.25, 9.00,13.00,15.20,21.20, 

PRZYCHODZĄ N/LÓDŻ-KAL. 
z Kutna 5.00. 7.55. 12.35. 19.58. 22.50, 

„ Gdyni i Gdańska 5.00, 7.55. bezpośredni. 19.58, 
„ Bydgoszczy 5.00. 7.55, 12.35. 19.58, 22.50, 
„ Warszawy 9.25. 11.53, 21.48, 1.57, 
„ Łowicza 7.25. 19.05, 
„ Głowna 7.25. 11.53. 14.59. 19.05. 21.48, 1.57, 
„ Poznania 4.20 7.18. 12.24, 19.40, 0.45, 
„ Berlina 7.18, 19.40. 
„ Krakowa i Katowic 4.13, 18.40. 
„ Lwowa przez Skarżysko bezpośredni 8.52, 
„ Częstochowy przez Zduńską Wolę 19.12. 

•HHUHsW n u n 
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Salon Mód 5 
Heleny Cynamonowe! 

Łódź, Piotrkowska 189 
Tel. 144.55. Tel. 144-55. 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny bardzo przystępne. 

Redakcją I Adm. Piotrkowska 4». Oodz. p rzyleć Redakcji 6—7 po pol. TcL Adm. l2L)i. Tel Red. 127-24, 136-43. I3S-M. 139-00. Tłucznia: 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd Reoub'lka" 6S-Ut» 

Prenumerafa „II. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Lodzi 4.00 
t a odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraiu zł. 5.50, zagranica zl. 10. . .Eipress ' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE. 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKbCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szp<ilt.> 
NA STR I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 g r za wiersz milimetiowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

1 zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopiata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 orne. drożej Za terminowy druk oelos*eń Administracja nie odpowiada 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane. 0 Ul 
wniesione beda natpóżnlej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej same] t reśd co pierwsze -
Omvlki. które zasadniczo me zmieniała tressi 

Ogłoszenia specjalne o 50 proc drożej. Drobne 15 gr - NaUnnicjsze zł IX onszuk pracy ogłoszenia nie upoważniają do żądani; 
1° groszy naimmcisze zl 1.20 Ogłoszeni* adwokatów ryczałtem 25 zl 1 zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odo^w Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 I 6 4 


